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Avia Świdnik przed historyczną szansą 
awansu do półfinału Pucharu Polski str. 16

OTWÓRZCIE NAM PRZEJAZD POD WIADUKTEM KOLEJOWYMKONFLIKT

– Jesteśmy już na tyle zdesperowani, 
że jeśli przejazd pod wiaduktem nie 
zostanie odblokowany, planujemy 
uruchomić protest w formie blokady 
głównej nitki obecnej drogi. Mamy na-
dzieję, że wciąż jest jednak szansa tego 
uniknąć, między innymi dzięki Pań-
stwa pomocy – pisze w liście do redak-
cji „Kuriera Lubelskiego” w imieniu 
mieszkańców Paweł Poleszak. 

W połowie października ub.r. dro-
gowcy zamknęli dla ruchu przejazd 
pod wiaduktem kolejowym w Ciecie-
rzynie. Z tego połączenia korzystali  
mieszkańcy Ciecierzyna, Boduszyna, 
Ludwinowa, Baszek. Teraz muszą ko-
rzystać z objazdów. 

– Na miejscu nie są prowadzone 
żadne prace, a przejazd pod wiaduk-
tem dla pojazdów pozostaje całkowi-
cie zablokowany – opisuje Paweł Pole-
szak. 

Objazd prowadzi m.in. przez Le-
onów. – Każdego dnia nadkładamy 15 
km, co przez 20 dni w miesiącu daje 
300 km. Albo 3000 km po 10 miesią-
cach – wylicza jeden z kierowców 
na internetowym forum mieszkańców 
gm. Niemce. 

Sprawa rozbudziła duże emocje 
wśród mieszkańców okolicy. W inter-
necie pojawiła się petycja „Odblokowa-

nie przejazdu pod wiaduktem w Ciecie-
rzynie przy budowie trasy S19”. 

Do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad wpłynął pod koniec 
grudnia wniosek w sprawie zmiany or-
ganizacji ruchu pod wiaduktem: „Po-
przez warunkowe dopuszczenie prze-
jazdu dla mieszkańców oraz wprowa-
dzenie czasowego dopuszczenia dla 
ruchu na wskazanym odcinku w go-
dzinach, kiedy roboty drogowe nie są 
wykonywane, np. 17 – 7, w weekendy 
oraz pozostałe dni wolne od pracy” – 
czytamy w podaniu. 

– Wobec konieczności intensyfika-
cji prac związanych z budową drogi 
ekspresowej S19 w obrębie wiaduktu 
w miejscowości Ciecierzyn, wprowa-
dzenie postulowanych zmian w za-
twierdzonej organizacji ruchu 
na obecną chwilę nie jest możliwe – od-
powiada GDDKiA. I  argumentuje takie 
stanowisko natężeniem ruchu na DK 
19 oraz względami bezpieczeństwa. 

– W związku z brakiem reakcji 
na nasze dotychczasowe wnioski oraz 
brakiem gotowości do wprowadzenia 

rozwiązań poprawiających bezpie-
czeństwo informujemy, że w najbliż-
szych tygodniach zorganizujemy serię 
protestów – ostrzegają mieszkańcy 
w liście do „Kuriera Lubelskiego”. 

– Ewentualna blokada budowy 
przez niektórych mieszkańców z pew-
nością nie spowoduje przyspieszenia 
prac, a jedynie może się przyczynić 
do ich spowolnienia, a tym samym 
wydłużenia czasu trwania obecnych 
utrudnień oraz zwiększenia ogólnych 
kosztów inwestycji – twierdzi Łukasz 
Minkiewicz, rzecznik prasowy lubel-
skiego oddziału GDDKiA.  

Na zmianę sytuacji mieszkańcy 
Ciecierzyna i okolicznych miejscowo-
ści będą musieli poczekać jeszcze kilka 
miesięcy. – Udostępnienie przejazdu 
pod wiaduktem wykonawca deklaruje 
w połowie tego roku. Prosimy kierow-
ców o cierpliwość. Efektem prowadzo-
nych prac będzie bezpieczna droga 
ekspresowa, z nowoczesną infrastruk-
turą towarzyszącą, dzięki której po-
prawi się komfort i szybkość podróżo-
wania – przekonuje Minkiewicz.

Artur Jurkowski
Lubelskie

Mieszkańcy grożą 
blokadą budowy
Konflikt wokół budowy trasy S19 
z powodu zamkniętego przejazdu 
pod wiaduktem kolejowym w Cie-
cierzynie. Część mieszkańców żą-
da jego otwarcia dla ruchu. Ostrze-
gają, że jeśli to nie nastąpi, to zor-
ganizują protesty. – Będą miały for-
mę blokady budowy oraz blokady 
drogi krajowej – piszą w liście 
do naszej redakcji.

Rzecznik ministerstwa spraw za-
granicznych Iranu Esmail Bagei 
ostrzegł kraje europejskie 
przed przyłączaniem się do działań 
Izraela i Stanów Zjednoczonych 
wobec Teheranu - przekazała we 
wtorek agencja AFP.  

„To byłby akt wojny. Każdy taki 
akt przeciwko Iranowi byłby uwa-
żany za współudział w agresji” - po-
wiedział rzecznik irańskiego MSZ 
podczas spotkania z dziennika-
rzami. 

Tymczasem rzecznik armii 
Izraela podpułkownik Nadaw Szo-

szani poinformował we wtorek, że 
wojsko przygotowuje się do trwa-
jącej kilka tygodni kampanii prze-
ciwko Iranowi, ale wysłanie sił lą-
dowych jest mało prawdopo-
dobne. 

Zapytany, czy Izrael mógłby wy-
słać wojska lądowe do Iranu, Szo-
szani odpowiedział, że jest to mało 
prawdopodobne.  

Izrael i Stany Zjednoczone prze-
prowadzają naloty na Iran od so-
boty, co wywołało irański odwet.

BLISKI  WSCHÓD

Iran przestrzega Europę
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Powodem konfliktu jest zaznaczony na zdjęciu zamknięty przejazd 
pod wiaduktem kolejowym
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Książę William już 
wkrótce zostanie 
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kiej Brytanii? str. 7
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Pogoda w regionie

Dziś imieniny obchodzą Kazimierz i Łucja

Barometr 
1026 hPa 

Wiatr   
płn. zach 17 km/h 

Biomet 
korzystny 

Dzisiaj 4.03.1999 r. Dłuższą trasą 
szybciej do celu? Jedno-
kierunkowa rewolucja 
w Lublinie   
Kierowcy narzekają, że jazda 
po śródmieściu to gehenna. 
O zaparkowaniu samochodu 
można tylko pomarzyć. Spe-
cjaliści od komunikacji propo-
nują rozwiązania, które mają 
złagodzić problem. - Na nie-
których ulicach chcemy 
wprowadzić ruch jednokie-
runkowy. W ten sposób wygo-
spodarujemy więcej miejsc 
do parkowania - wyjaśnił Eu-
geniusz Janicki, dyrektor Wy-
działu Gospodarki Komunal-
nej UM. Zmiany to nie tylko 

ustawienie odpowiedniego 
znaku, ale także dostosowanie 
układu sąsiednich ulic. - 
Z przeprowadzonych symula-
cji wynika, że zmiany pozwolą 
pozyskać około 180-200 
miejsc parkingowych. Naj-
większa zmiana dotyczy ulic 
Skłodowskiej i przyległych. 
Polega na tym, że na odcinku 
od Akademickiej do Lipowej, 
Skłodowska ma być ulicą jed-
nokierunkową. Konsekwencją 
tego rozwiązania jest wprowa-
dzenie ruchu jednokierunko-
wego na Obrońców Pokoju, 
części Uniwersyteckiej, a tak-
że otwarcie wlotu ul. Grottge-
ra do Al. Racławickich. AR

MAX

11°C  

PISALIŚMY W KURIERZE

1°C  
MIN

Jutro

MAX MIN
-1°C 8°C 

Pojutrze

MAX MIN
-1°C 9°C 

Popojutrze

MAX MIN
0°C 13°C 

Po II wojnie światowej granice 
państwa polskiego zostały 
uszczelnione, a jego obywateli 
izolowano od innych krajów, 
szczególnie tych zachodnich. 
Izolację tę widać, gdy zestawi 
się ilość zgód na wyjazd zagra-
niczny w 1954 r. z wyjazdami 
w latach 90. ubiegłego wieku. 
W pierwszym przypadku 
zgodę otrzymało niecałe 1700 
osób, w drugim – rocznie odno-
towywano ok. 50 mln wyjaz-
dów zagranicznych. 

Do 1972 r. za granicę wyjeż-
dżano najczęściej na podstawie 
wkładek paszportowych. Były 
one niejako uproszczonym 
paszportem, ważnym z dowo-
dem osobistym, i wydawano je 
na wyjazdy do europejskich 
krajów socjalistycznych. 
W styczniu 1977 r. zaczęły funk-
cjonować dowody osobiste 
z wpisami uprawniającymi 
do przekraczania granicy i po-
bytu w Bułgarii, Czechosłowa-
cji, Rumunii, na Węgrzech 
i w ZSRS (w 1972 r. wprowa-
dzono taką możliwość w przy-
padku granicy z NRD). Potem 
do użytku weszły paszporty 
z 5-letnim terminem ważności, 
uprawniające do przekraczania 

granicy w obrębie „zespołu eu-
ropejskich państw socjalistycz-
nych”. 

Podróże do krajów zachod-
nich były możliwe na podsta-
wie paszportów, które po po-
wrocie zwracano do biura pasz-
portowego. W grudniu 1988 r. 
wprowadzono paszporty wie-
loletnie, umożliwiające wy-
jazdy do wszystkich krajów 
świata. W ich przypadku nie 
było już konieczności zdawania 
ich do Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych (MSW). 

Za wydanie paszportu pań-
stwo pobierało opłaty, ustalone 
w 1958 r. System opłat przewi-
dywał ponad 70 różnych sta-
wek, uzależnionych m.in. 
od kraju podróży (kraje socjali-
styczne bądź kapitalistyczne) 
czy charakteru wyjazdu (służ-
bowy lub prywatny). Stąd wy-
sokie opłaty pobierano w przy-
padku prywatnych wyjazdów 
na Zachód (ok. 5 tys. zł). Ale już 
paszport uprawniający do wy-
jazdu na Zachód na koszt osoby 
zapraszającej kosztował 1 tys. 
zł. Wkładki paszportowe 
uprawniające do wyjazdu 
do krajów socjalistycznych 
kosztowały 400 zł (za każdy 
wyjazd). 

Prawo do paszportu miał – 
teoretycznie – każdy obywatel 
PRL, który „przedłożył wyma-
gane dokumenty i uiścił na-
leżną opłatę”. W praktyce 
prawo to miało liczne ograni-
czenia. Od odmownej decyzji 
organów paszportowych przy-
sługiwało jedynie odwołanie 
do ministra spraw wewnętrz-
nych (w praktyce: do dyrektora 
Biura Paszportów), a nie 

do sądu. Ponadto zgodnie z taj-
nym zarządzeniem ministra 
spraw wewnętrznych nie poda-
wano przyczyn odmowy wy-
dania paszportu (tej zasady 
trzymano się do końca PRL). 
Stąd np. „Wytyczne w sprawie 
opiniowania przez Służbę Bez-
pieczeństwa MSW podań osób 
ubiegających się o wyjazd 
za granicę” nakazywały nie wy-
dawać paszportów m.in. oso-
bom karanym sądownie 
za szpiegostwo, sabotaż, udział 
w nielegalnych organizacjach, 
przestępstwa dewizowe, niele-
galne przekroczenie granicy, 
ale także tym, którym „została 
udowodniona działalność an-
tydemokratyczna w okresie 
do 1939 r. i w czasie okupacji”. 
Paszportu odmawiano też tym, 
których krewni uciekli za gra-
nicę bądź odmówili powrotu 
do kraju. Szansę na wyjazd 
zmniejszała także „przydat-
ność gospodarcza petenta” 
(osoba z wyższymi kwalifika-
cjami zawodowymi lub wy-

kształceniem miała małe 
szanse na uzyskanie pasz-
portu). Paszportów nie otrzy-
mywali też członkowie najbliż-
szej rodziny naukowców, któ-
rzy przebywali na stypendiach 
zagranicznych – blokowano im 
wyjazdy i zatrzymywano 
w PRL jako swego rodzaju za-
kładników. 

Z drugiej strony uzyskanie 
paszportu ułatwiały pewne ce-
chy, które jawiły się jako uciąż-
liwe dla państwa, np. podeszły 
wiek, kalectwo, niedołężność. 

Formalnie wydawaniem 
paszportów oraz prowadze-
niem kartotek paszportowych 
zajmowało się Biuro Paszpor-
tów MSW. Jednak w okresie 
PRL system paszportowy peł-
nił ukryte funkcje. W 1964 r. zo-
stał on włączony do Służby 
Bezpieczeństwa (SB). Tym sa-
mym procedura wydawania 
paszportu stała się formą szan-
tażu i nacisku na obywateli. 
Wydziały paszportowe w urzę-
dach wojewódzkich nie były 

zwykłymi urzędami, lecz wy-
działami stricte esbeckimi, 
podległymi pionom SB. Były to 
zatem komórki operacyjne bez-
pieki, zajmujące się kontrolą ru-
chu osobowego za granicę.   

Każdy, kto ubiegał się 
o paszport, zobowiązany był 
wypełnić kwestionariusz, za-
wierający ok. 30 rubryk. Oprócz 
danych podstawowych (imię, 
nazwisko, data i miejsce uro-
dzenia itd.) wymagano podania 
obecnego i poprzednich miejsc 
pracy, zajmowanych stano-
wisk, ale także danych na temat 
stanu majątkowego czy wcze-
śniejszych wyjazdów zagra-
nicznych. Wymagano nawet in-
formacji o rodzinie w kraju 
i za granicą (w tym o miejscach 
pracy członków rodziny) oraz 
o źródłach finansowania po-
bytu za granicą („kto zapewnia 
obywatelowi środki utrzyma-
nia i mieszkanie w czasie po-
bytu za granicą – nazwisko, 
imię, adres, od kiedy przebywa 
za granicą, czym się zajmuje”). 
W kwestionariuszu nie mogło 
też zabraknąć miejsca na po-
twierdzenie udzielenia urlopu 
przez zakład pracy. Przy wyjaz-
dach z dziećmi wymagano 
z kolei poświadczonej notarial-
nie zgody współmałżonka 
na taki wyjazd. 

Ogromne ilości danych po-
zyskiwanych z kwestionariuszy 
paszportowych były groma-
dzone przez system paszpor-
towy. Od lat 60. ubiegłego stu-
lecia pion paszportowy udo-
stępniał SB i Milicji Obywatel-
skiej kilkadziesiąt tysięcy infor-
macji rocznie. Warto podkre-
ślić, że informacje te zostały 

wytworzone… przez obywa-
teli. 

Wszystkie kwestionariusze 
osób duchownych rozpatry-
wano w Warszawie. Oznaczano 
je literą D (od: Duchowni). Do-
datkowo analizowano je 
w Urzędzie do spraw Wyznań 
oraz w zajmujących się zwal-
czaniem Kościoła komórkach 
Służby Bezpieczeństwa (głów-
nie Wydziały IV SB w Woje-
wódzkich Urzędach Spraw We-
wnętrznych). Dane pozyskane 
z kwestionariuszy wykorzysty-
wano do inwigilacji, werbunku 
tajnych współpracowników 
oraz szantażowania duchow-
nych. 

W 1959 r. na pion paszpor-
towy nałożono obowiązek 
„przeprowadzania rozmów 
pouczających z osobami wy-
jeżdżającymi na czasowy po-
byt do państw kapitalistycz-
nych”. Chodziło o „uprzedza-
nie obywateli, z czym mogą 
spotkać się za granicą”, ale też 
o wytypowanie osób, które 
mogą zostać wykorzystane 
przez departamenty opera-
cyjne MSW. Liczba owych 
„rozmów paszportowych” 
wzrosła szczególnie w latach 
70. (w 1978 r. było ich aż 104 
tys.). Oczywiście były one wy-
śmienitą okazją do werbunku 
kandydata na tajnego współ-
pracownika. Trzeba dodać, że 
na rozmowy werbunkowe 
wzywano niewielką część wy-
jeżdżających, a próba wer-
bunku dotyczyła tylko kilku 
procent wyjeżdżających rocz-
nie. Chęć wyjazdu na Zachód 
była więc do perfekcji wyko-
rzystywana przez SB.

Paweł Sokołowski
IPN  Lublin

W grudniu 2007 r. Polska 
weszła do strefy Schengen. 
Podróżowanie po większo-
ści krajów Europy odbywa 
się już nie na podstawie 
paszportu, lecz ważnego do-
wodu osobistego. W okresie 
PRL wyglądało to zupełnie 
inaczej. 

Kwestionariusz paszportowy Wiesława Skrzydło, 
rektora UMCS w latach 1972–1981

W piątek w Kurierze 
PULS

W sztabie głównym rozpo-
częto pracę nad planem 
wojny z Niemcami (plan „Za-
chód”).

a Reportaże, komentarze, wywiady, 
publicystyka   
a Rozrywka, krzyżówki  
a Informacje z Lublina 
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Władysław II Jagiełło został 
koronowany w katedrze wa-
welskiej na króla Polski.

1386

Chicago otrzymało prawa 
miejskie. W 1803 r. Ameryka-
nie wybudowali tu Fort Dear-
born. W 1857 r. Chicago miało 
ponad 90 tys. mieszkańców.

1837
W szpitalu w Zielonej Górze 
potwierdzono pierwszy 
w Polsce przypadek zakaże-
nia wirusem SARS-CoV-2.

2020

Paszport w czasach PRL
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Nowe przepisy nie będą obo-
wiązywać na autostradach 
i ekspresówkach. 

Na standardowych jedno-
jezdniowych drogach dwukie-
runkowych limit to 90 km/h, 
czasami 70 km/h. Prawo jazdy 
stracimy zatem jeśli poje-
dziemy ponad 140 km/h. 

Jak przedstawia się aktualny 
taryfikator mandatów za prze-
kroczenie prędkości w terenie 
niezabudowanym. Gdy bę-
dziemy poruszać się z prędko-
ścią o ponad 50 km/h większą 
zapłacimy - 1500 zł, o ponad 60 
km/h – 2000 zł, ponad 70 km/h 
– 2500 zł. To nie wszystko. Ta-
kie kierowca otrzyma także 
od 13 do 15 punktów karnych. 

Zmiany w prawie pozytyw-
nie ocenia prof. Marcin Ślęzak, 
szef Instytutu Transportu Sa-
mochodowego (ITS) . 

- Rozszerzenie sankcji 
na przekroczenia prędkości 
o ponad 50 km/h także poza te-
renem zabudowanym na dro-
gach jednojezdniowych dwu-
kierunkowych, to dobry krok 
w kierunku rozszerzenia ob-

szaru obowiązywania skutecz-
nego środka dyscyplinującego 
kierowców w zakresie prze-
strzegania dopuszczalnej pręd-
kości – podkreślił w rozmowie 
z Polską Agencją Prasową Ślę-
zak. 

Jak uzupełnił, zgodnie z wy-
powiedzią wiceszefa resortu in-
frastruktury Stanisława 
Bukowca, na drogach tego typu 
dochodzi do wielu wypadków 
śmiertelnych, a wypadki czo-
łowe przy tak dużych prędko-
ściach kończą się zazwyczaj tra-
gicznie. 

- Docelowo oczekiwałbym, 
że przepis ten obejmie wszyst-
kie drogi publiczne, bez wyłą-
czeń, a jego skuteczne egze-

kwowanie przyniesie oczeki-
wany skutek w zakresie dalszej 
poprawy bezpieczeństwa ru-
chu drogowego – powiedział. 

Jak podawała pod koniec 
stycznia br. Komenda Woje-
wódzka Policji w Lublinie, 
na drogach naszego regionu 
w 2025 r. doszło do 818 wypad-
ków, zginęły w nich 92 osoby (o 
25 mniej niż rok wcześniej). 

Dotychczas kierowca 
po przekroczeniu dozwolonej 
prędkości w obszarze zabudo-
wanym o minimum 50 km/h, 
traci prawo jazdy na okres trzech 
miesięcy. Zostaje ono odebrane 
bezpośrednio przez kontrolują-
cego policjanta na drodze. 

Jeżeli osoba ta będzie w dal-
szym ciągu prowadzić pojazd 
bez prawa jazdy, 3 miesięczny 
okres będzie przedłużony do 6 
miesięcy. W przypadku po-
nownego prowadzenia pojazdu 
w przedłużonym okresie, sta-
rosta wyda decyzję o cofnięciu 
uprawnień do kierowania po-
jazdem. Po cofnięciu upraw-
nień kierowca będzie musiał 
ponownie zdać egzamin.

Jakub Sarek
Lubelskie

Przekroczysz dozwoloną 
prędkość o 50 km/h w tere-
nie niezabudowanym 
na drodze jednojezdniowej, 
dwukierunkowej i na trzy 
miesiące stracisz prawo jaz-
dy. Taki środek karny wpro-
wadziły nowe przepisy, któ-
re obowiązują od wczoraj.

Nowe przepisy, czyli bat 
na piratów drogowych

– Jest to pierwsze w Polsce labo-
ratorium skoncentrowane 
na szkoleniu w oparciu o nowo-
czesne systemy dowodzenia 
i kierowania walką wykorzysty-
wane w procesie modernizacji 
Sił Zbrojnych RP – podkreślił 

mjr Marek Przedpełski, rzecz-
nik prasowy uczelni. 

Laboratorium umożliwia 
prowadzenie zajęć z wykorzy-
staniem rozwiązań stosowa-
nych w systemach dowodzenia 
ZENIT, SAMOC oraz PILICA, 
odwzorowując rzeczywiste 
środowisko pracy stanowisk 
dowodzenia obrony powietrz-
nej. Studenci mogą planować 
działania obronne oraz symu-
lować ich realizację w warun-
kach maksymalnie zbliżonych 
do operacyjnych. 

Nowe laboratorium to nie 
tylko wsparcie w kształceniu 

przyszłych oficerów Wojsk 
Obrony Przeciwlotniczej. Jak 
podkreśla mjr Przedpełski, in-
frastruktura daje także możli-
wości rozwijania współpracy 
z krajowym przemysłem 
obronnym oraz prowadzenia 
prac badawczo-rozwojowych 
w zakresie systemów obrony 
powietrznej. 

W poniedziałek w uczelni 
zainaugurowano  Międzynaro-
dowy Semestr Obrony Po-
wietrznej (International Air De-
fence Semester – IADS), realizo-
wany w ramach programu Era-
smus+. W projekcie uczestni-

czą podchorążowie z Polski, 
Bułgarii i Rumunii. 

Dęblińska „Szkoła Orląt”, 
czyli Lotnicza Akademia Woj-
skowa  kształci pilotów, nawi-
gatorów, mechaników, pracow-
ników służb ruchu lotniczego – 
przyszłych oficerów lotnictwa 
wojskowego oraz kadry lotnic-
twa cywilnego.  Obecnie 
w LAW kształci się około 1,8 
tys. studentów na kierunkach 
wojskowych i cywilnych, co 
czyni uczelnię jednym z klu-
czowych ośrodków szkolenia 
lotniczego i obrony powietrz-
nej w Polsce.

Aleksandra Szymczak
Dęblin

Dęblińska „Szkoła Orląt”, 
czyli Lotnicza Akademia 
Wojskowa  w Dęblinie bę-
dzie kształcić słuchaczy 
z nowoczesnych systemów 
dowodzenia.

Wysoki mandat i utrata prawa jazdy grozi teraz za przekroczenie prędkości o 50 km/h 
zarówno w terenie zabudowanym jak i poza nim
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W gm. Terespol 70-letni męż-
czyzna podczas wycinki 
drzew w prywatnym lesie zo-
stał przygnieciony przez jedno 
z nich. Znalazł go zaniepokojo-
ny sąsiad. Zmarł mimo podję-
tej reanimacji. ASZ

Śmierć w lesie
POWIAT BIALSKI

#UMLub znalazł się w czołówce rankingu uczelni medycznych 
w Polsce po wiosennej sesji Lekarskiego Egzaminu Końcowego 
2026 - poinformował Uniwersytet Medyczny w Lublinie. W naj-
nowszym zestawieniu uczelnia uplasowała się tuż za podium, 
zajmując 4. miejsce z wynikiem 161,54 pkt. W sesji wiosennej 
do egzaminu przystąpiło 672 studentów, z czego 662 zakończy-
ło go wynikiem pozytywnym. AR

Uniwersytet Medyczny czwarty w rankingu LEK 2026
LUBLIN
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- Mieliśmy w roku ubiegłym dwa miliony dwieście tysięcy tury-
stów, z czego ponad pół miliona turystów zagranicznych – in-
formuje Mariusz Banach, zastępca prezydenta Lublina. W 2025 
r. do Lublina przyjechało o 15 proc. osób więcej niż rok wcze-
śniej.  

774 tys. gości krajowych spędziło w Lublinie jeden dzień 
(bez noclegu). Pozostałe 911 tys. osób z Polski zdecydowało się 
na nocleg. W 2025 r. wzrosła o 18 proc. (w porównaniu z 2024 r.) 
liczba odwiedzających zza granicy. Było ich 506 tys. Największą 
liczbę stanowili Brytyjczycy, w następnej kolejności obywatele 
Izraela, USA i Niemiec.  

Z wyliczeń ratusza wynika, że jeden odwiedzający wydaje 
w mieście statystycznie  220 zł w jeden dzień. W przypadku po-
bytu dwudniowego jest to 880 zł. Łącznie w 2025 r. przyjeżdza-
jący wydali w Lublinie 1,1 mld zł. JAXA

KRÓTKO

Przybywa turystów w mieście
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Szkoła Orląt będzie szkolić z nowoczesnych systemów dowodzenia

W uczelni zainaugurowano  Międzynarodowy Semestr 
Obrony Powietrznej 
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Wypadki czołowe, 
do których dochodzi 
przy dużych prędko-
ściach, kończą się za-
zwyczaj bardzo tra-
gicznie

eprasa.pl 34a45986fb
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Dlaczego opuścił pan Polskę 
2050? 
To pytanie łatwe a zarazem 
trudne. Trudne dlatego, że 
związałem się z tą formacją 
i była pierwszą partią, do któ-
rej się zapisałem. W Polsce 
2050 było mi dobrze. Szcze-
gólnie ze względu na kole-
żanki i kolegów z Lublina i ca-
łego regionu. Współpracowa-
liśmy z obopólną korzyścią. 
Dostałem od nich bardzo dużo 
pomocy i wsparcia podczas 
kampanii wyborczej i w trak-
cie mojej działalności w Sena-
cie. Łatwiej, w tym aspekcie, 
że do mojego odejścia mocno 
przyczyniło się postępowanie 
ministry Katarzyny Pełczyń-
skiej-Nałęcz, która objęła fotel 
lidera Polski 2050. Stało się to 
w wyniku demokratycznych 
wyborów i ja tego absolutnie 
nie kwestionuję. Zresztą, bar-
dzo zabiegałem o to, byśmy 
szefa partii wyłonili właśnie 
w drodze demokratycznego 
głosowania. Pani Pełczyńska-
Nałęcz rządzi ugrupowaniem 
w sposób autorytarny. 
Po zwycięstwie nie rozma-

wiała w ogóle z panią Pauliną 
Hennig-Kloską, z którą wy-
grała naprawdę niewielką róż-
nicą głosów. Po stronie pani 
Pełczyńskiej-Nałęcz zabrakło 
umiejętności negocjacyjnych 
i zwykłej koncyliacji. Doszło 
natomiast do działań, który 
trzeba określić jako manipula-
cyjne. Chodzi o to, co wyda-
rzyło się na posiedzeniu Rady 
Krajowej PL 2050, najwyż-
szego organu partyjnego poza 
zjazdem. Obrady tego gre-
mium zostały wypaczone. 
Zwołano go bez zachowaniu 
trybu przewidzianego w sta-
tucie. Manipulowano także 
składem osobowym rady 
po to, by większość utrzymało 
stronnictwo pani Pełczyń-
skiej-Nałęcz. Uniemożliwiono 
wybory we właściwym czasie 
dwóch dodatkowych osób 
do tej rady. 

W pańskim przypadku czarę 
goryczy przelało przyjęcie pod-
czas posiedzenia Rady Krajo-
wej tzw. „uchwały kagańco-
wej”? 
Tak. Na posiedzeniu Rady Kra-
jowej przeszła właśnie ta 
uchwała nazwana przez nas 
„kagańcową”, która na dwa 
miesiące blokowała jakiekol-
wiek zmiany personalne w ob-
rębie klubu i zakazywała nam 
mówienia o wewnętrznej sytu-
acji w partii. Przy czym cho-
dziło w sposób oczywisty o to, 
że nie możemy dokonywać 
zmian personalnych w klubie 
parlamentarnym, bo pani Peł-
czyńska-Nałęcz doskonale wie-
działa, że większość członków 
klubu straciła zaufanie do prze-
wodniczącego Pawła Śliza. 
I chcieliśmy go odwołać ze sta-
nowiska. Składaliśmy do niego 
w tej sprawie wnioski, on od-

mawiał zwołania klubu i to 
mimo tego, że taki obowiązek 
na nim spoczywał. Odwlekał tę 
decyzję i odwlekał, aż właśnie 
doszło do tej sławetnej Rady 
Krajowej, która zabetonowała 
funkcję przewodniczącego 
klubu wbrew woli większości 
posłanek, posłów i senatorów. 
To była kropla, która przelała 
czarę goryczy. I dlatego podjęli-
śmy decyzję o wyjściu z klubu 
i rezygnacji z członkostwa 
w partii. Osobiście zrobiłem to 
z dużym żalem, ale w tej sytu-
acji nie widzieliśmy innego 
wyjścia. 

Razem z 18 byłymi posłami i se-
natorami Polski 2050 współ-
tworzy pan klub parlamen-
tarny Centrum. Na jego bazie 
chcecie stworzyć partię. Macie 
szanse zaistnieć na scenie poli-
tycznej? 
Chcielibyśmy, choć nie ukry-
wam, że stoi przed nami trudne 
zadanie. W Sądzie Rejonowym 
dla m. st. Warszawy zarejestro-
waliśmy w piątek stowarzysze-
nie, które będzie emanacją na-
szego klubu parlamentarnego. 
Założenie partii to jednak dłuż-
sza procedura. Będziemy zbie-
rać w terenie deklaracje człon-
kowskie od osób, które chcą 
do nas dołączyć. Mam nadzieję, 
że będziemy rośli w siłę. Na-
szym programem będzie ten, 
z którym Polska 2050 szła 
do ostatnich wyborów 
do Sejmu i Senatu. Uważam, że 
na naszej scenie politycznej jest 
zapotrzebowanie na partię 

Centrum. Choć nasze ugrupo-
wanie zakładamy w trudnym 
momencie, nieco ponad 1,5 
roku przed wyborami. Natural-
nie nasuwa się wśród nas pyta-
nie czy my w tym czasie zdą-
żymy na tyle zaistnieć w świa-
domości społecznej, abyśmy 
mogli osiągnąć takie notowa-
nia, które pozwolą nam na sa-
modzielny start. 

W mojej ocenie większość 
z was albo odejdzie z polityki, 
albo znajdzie się na listach in-
nych partii. 
Taki scenariusz jest możliwy, 
chociaż tego byśmy nie chcieli. 
Być może okaże się, że bę-
dziemy musieli zawiązywać 
koalicje z innymi ugrupowa-
niami, ale nie chcę przewidy-
wać przyszłości. Najbliższe ty-
godnie pokażą nam, czy nasze 
stowarzyszenie cieszy się zain-
teresowaniem. Jeżeli będzie 
popularne i stanie się widoczne 
w publicznym obiegu to bę-
dziemy, mogli podejmować de-
cyzje, co do ewentualnych so-
juszników. 

Skąd weźmiecie pieniądze 
na funkcjonowanie? 
To dla nas poważny problem. 
Wszystkie fundusze z subwen-
cji z budżetu państwa będzie 
otrzymywała Polska 2050. My 
nie mamy żadnego prawa, by 
po te pieniądze sięgnąć. Pozo-
staje nam finansowanie naszej 
działalności z własnej kieszeni 
i od przyszłych członków na-
szego stowarzyszenia. 

W następnych wyborach za-
mierza się pan się ubiegać o se-
natorską reelekcję, czy może 
chce pan zamienić Senat 
na Sejm? 
Jest czas, żeby podjąć decyzję. 
Myślę, że gdybym chciał zostać 
w polityce, to wybrałbym Se-
nat. To miejsce, gdzie można 
rzeczywiście spokojnie i mery-
torycznie debatować na tematy 
polityczne i prawne. Sejm to 
zupełnie inny żywioł. 

Został pan wybrany do Senatu 
z Lublina. Centrum pańskiego 
życia rodzinnego i w ogóle 
miejscem urodzenia jest War-
szawa. Trudno zatem nie zgo-
dzić się z taką oceną, że jest pan 
„spadochroniarzem”. Z per-
spektywy stolicy problemy Lu-
blina i jego mieszkańców nie 
wydają się panu odległe? 
W żadnym razie. Poznaje je 
na bieżąco i staram się rozwią-
zywać, również wtedy, gdy 
przebywam w Lublinie. Często 
można mnie spotkać w moim 
biurze senatorskim przy ul. Sta-
szica 3A. Żyję sprawami zwią-
zanymi z Lublinem, tym, co się 
dzieje. Właściwie to mogę na-
wet powiedzieć, że przejmują 
się nimi bardziej niż tymi sto-
łecznymi. Oprócz tego mam 
silne związki rodzinne z Lubli-
nem, bo rodzice mojej żony, już 
niestety nieżyjący, byli mocno 
związani z tym miastem, spę-
dzili w nim prawie całe swoje 
życie. Teraz z żoną odwie-
dzamy ich na Lipowej. 
Cała rozmowa na www.kurierlubelski.pl

Jakub Sarek
Rozmowa

O kulisy odejścia z Polski 
2050, o to czy Centrum ma 
szanse zaistnieć na scenie 
politycznej „Kurier” zapytał 
adwokata Jacka Trelę, sena-
tora z Lublina, czlonka klu-
bu parlamentarnego Cen-
trum.

Jest zapotrzebowanie na partię Centrum

Senator Jacek Trela

FO
T.

  A
RC

H
IW

U
M

TZW. UCHWAŁA „KAGAŃCOWA”BLOKOWAŁA JAKIEKOLWIEK ZMIANY PERSONALNE W OBRĘBIE KLUBUJACEK TRELA 

- Zależało nam na tym, aby 
w przystępny i ciekawy sposób 
przekazać wiedzę, która może 
realnie pomóc w sytuacjach za-
grożenia. Cieszy nas duże zain-
teresowanie ze strony zarówno 
dzieci, jak i dorosłych – podkre-
śla Natasza Wysocka, Property 
Manager Galerii Zielonej w Pu-
ławach. 

W programie znalazły się 
praktyczne szkolenia z pierw-
szej pomocy oraz obsługi auto-
matycznego defibrylatora AED, 
podczas których uczestnicy mo-

gli dowiedzieć się, jak zachować 
się w nagłych przypadkach i jak 
skutecznie pomóc osobie po-
szkodowanej. Dużym zaintere-
sowaniem cieszyła się również 
symulacja VR, która w przy-
stępny i angażujący sposób po-
zwalała uczestnikom przećwi-
czyć udzielanie pierwszej po-

mocy w realistycznych, wirtual-
nych sytuacjach. 

- Umiejętność udzielania 
pierwszej pomocy jest bardzo 
ważna z wielu powodów. 
Przede wszystkim to jest ko-
nieczność niesienia pomocy po-
szkodowanym. Wymagają tego 
przepisy prawne, ale też zwykłe 

człowieczeństwo. Pierwszej po-
mocy należy uczyć się jak naj-
wcześniej, a podczas dzisiej-
szego wydarzenia te ćwiczenia, 
naukę udzielania pierwszej po-
mocy kierujemy właśnie do naj-
młodszych. Nawet nie chodzi 
o to, żeby ich nauczyć resuscy-
tacji czy innych poważniejszych 
spraw związanych z ratowa-
niem życia, tylko żeby zaszcze-
pić im ten ułamek wiedzy, że 
trzeba pomagać. A przede 
wszystkim, żeby wiedziały, 
gdzie zadzwonić w razie po-
trzeby – mówi pan Marcin Ko-
pron, prezes firmy RiskCon Sp. 
z o. o. 

Reagowanie w sytuacjach za-
grożenia jest równie istotne, co 
działania prewencyjne. O tym, 
co możemy robić, aby do sytu-

acji zagrożenia nie dopuszczać, 
opowiadali strażacy z KP PSP 
w Puławach. 

- Naszym zadaniem jest tłu-
maczenie, wyjaśnianie ludziom, 
jakie zagrożenia panują w bu-
dynkach mieszkalnych, za-
równo w mieszkaniach, blo-
kach, jak i w domkach jednoro-
dzinnych. Posiadanie czujki 
tlenku węgla oraz czujki dymu 
jest ważną sprawą i jest to nie-
zbędne dla naszego bezpieczeń-
stwa. Tlenek węgla jest to gaz 
bezwonny, bezbarwny, nie zo-
baczymy go, ale zabija. I staty-
styki są niestety nieubłagane. Co 
roku jest to około 50 osób w ca-
łym kraju – zwraca uwagę Młod-
szy Brygadzista Artur Warchał. 

Strażacy zwracali uwagę jak 
ważne jest posiadanie czujni-

ków oraz sprawnej instalacji 
wentylacyjnej czy też urządzeń 
grzewczych. Uczestnicy mogli 
także otrzymać bezpłatny czuj-
nik dymu lub czadu – a to 
wszystko w ramach działań pre-
wencyjnych prowadzonych 
przez jednostkę straży pożarnej. 

Bezpieczeństwo to wartość, 
o którą warto dbać na co dzień. 
Umiejętność ochrony siebie i in-
nych w sytuacjach zagrożenia, 
świadomość potencjalnych nie-
bezpieczeństw oraz gotowość 
do reagowania mogą realnie ura-
tować życie. Każdy z nas, nieza-
leżnie od wieku, powinien wie-
dzieć, jak postępować w niebez-
piecznych sytuacjach i jak 
wspierać innych – to podsta-
wowy element odpowiedzial-
ności i troski o społeczność.

Małgorzata Genca
Puławy

W Galerii Zielonej w Puła-
wach odbyło się wydarzenie 
pod hasłem Wspólnie bez-
pieczni, którego celem było 
promowanie zasad bezpie-
czeństwa oraz nauka właści-
wego reagowania w sytu-
acjach zagrożenia zdrowia 
i życia.

„Wspólnie Bezpieczni” – edukacja i prewencja w Galerii Zielonej

W Galerii Zielonej można było nauczyć się zasad 
pierwszej pomocy i obsługi sprzętu AED
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Mówiło się dotychczas o tym, że 
zostanie ona wmurowana 
w ścianę zabytkowej kamienicy 
przy ul. Staszica. Ale Rafał Zwo-
lak, prezydent Zamościa, obwie-
ścił radykalny zwrot w  sprawie, 
która wywołała protesty prawi-
cowych polityków i jedno-
znaczne oświadczenie IPN.  

„Dla jednych Róża Luksem-
burg jest symbolem walki 
o prawa robotników i sprawie-
dliwość społeczną. Innym koja-
rzy się z ruchem komunistycz-
nym i rewolucją, która przynio-
sła wiele tragedii” – czytamy 
we wpisie prezydenta. „Dla 
mnie Róża Luksemburg, jest Za-
mościanką, która – jak wiele in-
nych postaci - powinna rozsła-
wiać nasze miasto w świecie 
(...)”. Prezydent Zamościa ucina 
spekulacje w sprawie pamiątko-

wej tablicy w sposób chyba dość 
zaskakujący. „5 marca nikt nie 
zamierzał umieszczać tablicy 
na kamienicy przy ul. Staszica. 
Bowiem miasto otrzymało bli-
sko 2 mln zł dofinansowania 
na renowację kamienic i pod-
cieni właśnie przy Staszica. I nie-
bawem staną tam rusztowania” 
– zapewnia Rafał Zwolak. - „Ta-
blica informująca o tym, że Róża 
Luksemburg urodziła się w Za-
mościu, będzie odsłonięta 

na symbolicznych sztalugach 
w Sali Consulatus ratusza pod-
czas konferencji „Wolność jest 
zawsze wolnością dla myślą-
cych inaczej”. 

Kiedy jednak tablica mogłaby 
zostać przeniesiona z owych ra-
tuszowych sztalug na odno-
wioną kamienicę? O tym nikt ofi-
cjalnie na razie nie mówi. 

Kim była kontrowersyjna 
działaczka? Właściwie nazy-
wała się Rozalia Luxemburg. Po-

chodziła z żydowskiej, zasymi-
lowanej rodziny, która osiedliła 
się w Zamościu. Jej rodzice Lina 
i Eliasz zajmowali się handlem 
drewnem. Rozalia była ich naj-
młodszym dzieckiem. Przyszła 
na świat 5 marca 1871 roku. 
W Zamościu dziewczynka 
mieszkała zaledwie trzy lata, bo 
rodzina przeprowadziła się 
do Warszawy. W dorosłym ży-
ciu była znaną feministką i dzia-
łaczką polskiej i niemieckiej so-
cjaldemokracji.  

Tablica upamiętniająca Luk-
semburg w Zamościu została 
w 2018 r. zdjęta z kamienicy 
przy ul. Staszica 37 w ramach 
„działań dekomunizacyjnych” 
Nie bez protestów. Od 1949 r. jej 
imię nosiła także jedna z ulic 
w Zamościu, ale w 1990 r. prze-
mianowano ją na ul. Peowia-
ków. 

Najczęściej przypomina się, 
iż Luksemburg kwestionowała 
polskie dążenia niepodległo-
ściowe (broniła jednak prawa 
Polaków do odrębnego rozwoju 
kulturalnego i języka). W Niem-
czech nadal jest postrzegana 
jako jedna z najwybitniejszych 
działaczek.

Bogdan Nowak
Zamość

Spór o tablicę informującą, 
iż w Zamościu urodziła się 
Róża Luksemburg, działacz-
ka ruchu robotniczego 
sprzed ponad wieku, rozle-
wa się coraz szerzej. 

Tablica ku czci Luksemburg 
trafi do zamojskiego ratusza

Temat upamiętnienia Róży Luksemburg - jak widać - jest 
obecny w Zamościu
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K – To pomysł wykorzystania za-

sobów dotąd nie wykorzysta-
nych w fabryce „Pszczółka” 
w kierunku wojska, a właściwie 
produkcji produktów o długim 
terminie wykorzystania dla 
NATO – powiedział na konfe-
rencji prasowej w poniedziałek 
w Lublinie wiceminister Grze-
gorz Wrona, który wcześniej 
odwiedził fabrykę. 

Dopytywany o szczegóły, 
zaznaczył, że harmonogram 
i sposób realizacji projektu 
przedstawi zarząd spółki. 

– To, że my modernizujemy 
ten zakład i chcemy rozwijać 
dalej, myślę, że najdalej na ko-
niec kwietnia zostanie przed-
stawione przez zarząd w for-
mule klasycznej strategii roz-
woju Krajowej Grupy Spożyw-

czej – powiedział Wrona. – Je-
steśmy na takim etapie roz-
mów i przygotowania tego pro-
jektu, że mamy przekonanie, iż 
w to należy iść – zaznaczył. 

Jak wynika z wypowiedzi 
wiceministra, projekt mógłby 
obejmować produkcję żywno-
ści energetycznej o bardzo dłu-
gim terminie przydatności 
do spożycia. – Mówimy o liofi-
lizacji owoców miękkich, o wy-
korzystaniu polskich cukrowni 
w tym energetycznym produk-
cie z długim terminem ważno-
ści, 20 czy 30-letnim. Mamy 
określony rynek zbytu i w tym 
kierunku chcemy prowadzić te 
zasoby i ten majątek, którym 
dysponujemy, jako aktywny in-
westor a nie ministerstwo, 
które tylko się przygląda, co się 
dzieje – dodał Wrona. 

Według niego rozwój tzw. 
„biznesu okołowojskowego” 
stwarza nowe możliwości także 
dla firm spożywczych, w tym 
producentów słodyczy. Pod-
kreślił, że koncepcja rozwoju 
„Pszczółki” „wykracza daleko” 
poza dotychczasowy profil 
działalności fabryki. 
PAP

Aleksandra Szymczak
Lublin

Fabryka Cukierków 
„Pszczół ka” może w przy-
szłości produkować żywność 
energetyczną o długim termi-
nie ważności dla wojska – po-
informował wiceminister ak-
tywów państwowych.

Czy „Pszczółka” będzie 
produkować żywność dla 
wojska? 

WYDARZENIA A

Na Bałtyku cała naprzód – miliardy mogą trafić do krajowych dostawców
Rozwój morskiej energetyki 
wiatrowej w Polsce nabiera 
tempa. Z portfelem projek-
tów o największej łącznej 
mocy PGE Polska Grupa 
Energetyczna odgrywa jed-
ną z kluczowych ról w tym 
procesie. W związku z jej 
inwestycjami na Bałtyku 
miliardy złotych mogą trafić 
w najbliższych latach do kra-
jowych dostawców elemen-
tów i wykonawców usług. Już 
teraz stopniowo zwiększa się 
udział polskiego komponentu 
w rozwoju morskich farm 
wiatrowych.  

Strategia Grupy PGE zakłada 
nie tylko budowę farm wiatro-
wych na Bałtyku, ale również 
systematyczne zwiększanie 
udziału krajowych firm w rea-
lizowanych projektach – tzw. 
local content. To naczynia 
połączone, bo z jednej strony 
cały program inwestycyjny 
morskiej energetyki wiatro-
wej w Polsce ma przełożyć 
się na pobudzenie rozwoju 
krajowego przemysłu. Z dru-
giej – więcej odnawialnych 
źródeł w miksie energetycz-
nym przekłada się w długim 
okresie na stabilizację, a na-
wet obniżenie kosztów ener-
gii w porównaniu do obec-
nego miksu. A to pozytywnie 
wpływa na konkurencyjność 
gospodarki. 

Czym jest „local content”?
Local content oznacza, 
że część wydatków na inwe-
stycje w energetyce zostaje 
w kraju, trafiając do rodzi-
mych przedsiębiorstw, któ-
re biorą udział w realizacji 
projektów. PGE dostrzega 
wśród polskich firm kom-
petencje, wykwalifikowaną 
kadrę oraz odpowiedni po-
tencjał produkcyjny niezbęd-
ne do rozwoju morskiej ener-
getyki wiatrowej na Bałtyku. 
Na każdym etapie rozwoju 
projektów offshore wind 
PGE korzysta z potencjału 
krajowych przedsiębiorstw, 
instytucji badawczych oraz 
wiedzy rodzimych specjali-
stów. W projektach morskich 
farm wiatrowych Grupy 
PGE udział polskich pod-
miotów już dziś mieści się 
w przedziale 20-30%, a ce-
lem jest jego systematyczne 
zwiększanie. 
Jest to też cel strategiczny 
Grupy PGE – do 2035 roku 
wartość zamówień realizowa-
nych przez krajowe podmioty 
w ramach wszystkich inwe-
stycji, w tym w OZE, może 
przekroczyć aż 150 mld zł. 
Obejmuje to zarówno kon-
trakty na usługi budowlane 
i montażowe, dostawy tech-
nologii i komponentów, jak 
i długoterminową obsługę 
serwisową. 

Porozumienie sektorowe – 
fundament współpracy
Wysiłki na rzecz zwiększe-
nia local content zostały 
sformalizowane w ramach 
Polish Offshore Wind Sec-
tor Deal – tzw. porozumienia 
sektorowego. Dokument ten 
wyznacza kierunki rozwoju 
krajowego łańcucha dostaw 
i wspiera maksymalizację 
udziału polskich firm w bu-
dowie i eksploatacji mor-
skich farm wiatrowych, ale 
też wskazuje cele local con-
tent dla offshore wind w Pol-
sce – 20-30% dla I fazy i po-
nad 45% dla II fazy. W 2025 

roku podpisano dodatkowo 
deklarację na rzecz zwięk-
szenia udziału polskich firm 
w realizacji drugiej fazy pro-
jektów morskiej energetyki 
wiatrowej na Morzu Bałty-
ckim, której jednym z sygna-
tariuszy była PGE. 

PGE Baltica oferuje nowe 
możliwości
Rozwój projektów, budowa, 
a następnie eksploatacja 
morskich farm wiatrowych 
to zadanie spółki PGE Bal-
tica z Grupy PGE. Działa 
w niej zespół ds. local con-
tent, którego zadaniem jest 

aktywne poszukiwanie moż-
liwości włączania polskich 
firm do łańcucha dostaw 
offshore wind – głównie po-
przez edukację dostawców 
i dialog z rynkiem i nowo-
czesne formy współpracy, 
np. dyżury informacyjne dla 
potencjalnych dostawców. 
W ramach najbardziej za-
awansowanego projektu 
PGE – morskiej farmy wia-
trowej Baltica 2 – krajowi do-
stawcy są obecni na każdym 
etapie: od przygotowania 
poprzez udział w produkcji 
komponentów. A w perspek-
tywie jest jeszcze wielolet-
ni okres eksploatacji farmy. 
Polskie zakłady produku-
ją niezbędne wyposażenie 
fundamentów turbin oraz 
morskich stacji transforma-
torowych, wykorzystując stal 
z polskich hut. Krajowe firmy 
stawiają lądową stację trans-
formatorową i odpowiadają 
za infrastrukturę przyłącze-
niową. Generalni wykonaw-
cy z Pomorza budują termi-
nal instalacyjny w Gdańsku 
i bazę operacyjno-serwisową 
w Ustce. Firmy logistyczne 
z Polski transportują kompo-
nenty. Dla projektów offsho-
re PGE będących obecnie we 
wcześniejszej fazie rozwoju 
krajowi przedsiębiorcy wy-
konywali niezbędne badania 
na lądzie i morzu. 

Baltica 2 coraz bliżej, Baltica 9 
na horyzoncie
Projekt Baltica 2 – realizowa-
ny przez PGE we współpracy 
z Ørsted – wszedł już w fazę 
budowy na morzu. Stawia-
nie fundamentów dla turbin 
tej morskiej farmy wiatrowej 
planowane jest na drugi kwar-
tał 2026 roku. Trwają jeszcze 
prace przygotowujące dno 
morskie do tego etapu insta-
lacji. Kształtów nabiera baza 
operacyjno-serwisowa w Ust-
ce. Półmetek przekroczyła 
budowa lądowej infrastruktu-
ry przyłączeniowej w gminie 
Choczewo. Postępuje produk-
cja kluczowych komponentów. 
Dzięki 107 turbinom o łącznej 
mocy 1,5 GW morska farma 
wiatrowa Baltica 2 będzie 
produkować tyle energii elek-
trycznej, ile zużywa ok. 2,5 mln 
domów.
W wyniku pierwszej aukcji dla 
morskich farm wiatrowych 
w Polsce PGE otrzymała gwa-
rancję wsparcia dla projektu 
Baltica 9. Dzięki temu Grupa 
PGE zaplanowała zbudowanie 
do 2032 roku kolejnej mor-
skiej farmy wiatrowej – tym 
razem o mocy ok. 1,3 GW. Przy 
realizacji tego przedsięwzięcia 
szczególny nacisk zamierza 
położyć na włączenie do łań-
cucha dostaw polskich do-
stawców, aby zapewnić stabil-
ność rozwoju local content. 

Stalowe elementy fundamentów dla morskiej farmy wiatrowej 
Baltica 2 powstają w zakładach produkcyjnych w Polsce.

FOT. BALTICA 2

MATERIAŁ INFORMACYJNY PGE BALTICA 0011484968
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Do zdarzenia miało dojść 
w nocy z 2 na 3 stycznia podczas 
spotkania zakrapianego alkoho-
lem na terenie Wydziału Pre-
wencji Policji w Warszawie. We-
dług zawiadomienia 22-letniej 
funkcjonariuszki została ona 
wykorzystana seksualnie przez 
swojego przełożonego. Mężczy-
zna trafił do aresztu 5 stycznia. 

W poniedziałek Sąd Rejo-
nowy w Piasecznie zdecydował 
o uchyleniu tymczasowego 
aresztowania. W jego miejsce 
zastosowano poręczenie mająt-
kowe w wysokości 30 tysięcy 
złotych, dozór policyjny oraz 
zakaz opuszczania kraju. 

Uzasadniając tę decyzję, 
prokurator Piotr A. Skiba z Pro-
kuratury Okręgowej w Warsza-
wie przypomniał, że podstawą 
zastosowania wobec podejrza-
nego tymczasowego areszto-
wania była „konieczność za-
bezpieczenia prawidłowego 
toku postępowania”. Chodziło 
o obawę, że podejrzany, prze-
bywając na wolności, może po-
dejmować próby nakłaniania 
innych osób do składania fał-
szywych zeznań, jak również 
w inny bezprawny sposób 

utrudniać postępowanie karne. 
Wzięto rówzież pod uwagę su-
rową karę grożącą podejrza-
nemu. 

Prokuratura poinformo-
wała, że na tym etapie wyko-
nano kluczowe czynności pro-
cesowe. „Na obecnym etapie 
postępowania przeprowadzo-
no szereg czynności dowodo-
wych, w tym w szczególności 
przesłuchano wszystkich klu-
czowych dla postępowania 
świadków” – przekazano w ko-
munikacie. 

Śledczy uznali, że nie ma już 
obaw, iż podejrzany mógłby 
wpływać na zeznania świad-
ków lub utrudniać postępowa-
nie. „Wystarczającym środkiem 
zapobiegawczym będzie zasto-
sowanie w stosunku do Mar-
cina J. środków wolnościo-
wych” – dodano w komunika-
cie prokuratury. 

Prokuratura  
nie potwierdza 
części informacji 
Jak przekazała prokuratura, 

w sprawie przesłuchano 28 
osób, a sześcioro świadków zo-
stało wezwanych ponownie. 
Analiza zebranego materiału 
dowodowego – według śled-
czych – nie potwierdza części 
informacji, które pojawiły się 
w przestrzeni medialnej tuż 
po zdarzeniu. 

– Materiał dowodowy został 
przez prokuratora zweryfiko-
wany i nie potwierdza takiego 
przebiegu i okoliczności zda-
rzenia objętego śledztwem, jak 
przedstawiały to niektóre me-
dia bezpośrednio po zdarzeniu 
– przekazał prok. Antoni Ski- 
ba z Prokuratury Okręgowej 
w Warszawie. 

Zawiadomienie o podejrze-
niu przestępstwa złożyła sama 

funkcjonariuszka, informując 
o sprawie dyżurnego Oddziału 
Prewencji. Policja podała 
wcześniej, że natychmiast po-
wiadomiono Biuro Spraw We-
wnętrznych Policji oraz proku-
raturę. 

„Po złożeniu przez po-
krzywdzoną zawiadomienia 
o uzasadnionym podejrzeniu 
popełnienia przestępstwa 
wskazany policjant został za-
trzymany przez funkcjonariu-
szy BSWP i osadzony w po-
mieszczeniu dla osób zatrzy-
manych do dyspozycji proku-
ratury – informowała policja. 

Kontrole w jednostce zarzą-
dzili komendanci główny i sto-
łeczny. Postępowanie spraw-
dzające prowadzi również in-
spektor nadzoru wewnętrz-
nego w MSWiA. Mężczyźnie 
grozi od 2 do 15 lat więzienia. 
PAP

Marcin Koziestański
Warszawa

Sąd Rejonowy w Piasecznie 
uchylił areszt wobec Marci-
na J., byłego dowódcy oskar-
żonego o gwałt na 22-letniej 
policjantce. Zastosowano po-
ręczenie majątkowe, dozór 
i zakaz opuszczania kraju.

Były dowódca policji z zarzutem 
gwałtu wyszedł z aresztu

Piotr Rudzki z biura prasowego 
Lotniska Chopina poinformował 
PAP, że samolot, który dotarł 
do Warszawy, należy do linii lot-
niczej FlyDubai. Wyjaśnił jedno-
cześnie, że Europejska Agen- 
cja Bezpieczeństwa Lotniczego 

EASA wydała zalecenie, żeby eu-
ropejskie linie lotnicze wstrzy-
mały się z operacjami z i do Bli-
skiego Wschodu do 6 marca, jed-
nak linie z Bliskiego Wschodu  
– czyli m.in. FlyDubai – nie pod-
legają wytycznym tej agencji. 
Oznacza to, że samolot, który we 
wtorek wylądował w Warsza-
wie, mógł wykonać rejs. 

– Natomiast to nie jest tak, że 
te linie (z Bliskiego Wschodu  
– PAP) masowo uruchamiają te-
raz rejsy, bo na przykład linia 
Emirates, która też jest w Dubaju 

dzisiaj, do nas nie przyleci. To 
jest decyzja przewoźnika – do-
dał Rudzki. 

To niejedyny lot z Dubaju, 
który dotarł do Polski. Na po-
znańskim lotnisku Ławica wy-
lądował wczoraj samolot z tu-
rystami wracający z Wietnamu. 
Ich samolot w sobotę miał mię-
dzylądowanie w Dubaju, skąd 
przez zamknięcie przestrzeni 
powietrznej nie mógł planowo 
wystartować. 

Rzecznik prasowy poznań-
skiego lotniska Marcin Wesołek 

przekazał, że na pokładzie ma-
szyny znajdowali się polscy tu-
ryści wracający do Poznania 
z biura podróży Rainbow. 

– Samolot wyleciał z Wiet-
namu w sobotę i miał planowane 
międzylądowanie na uzupełnie-
nie paliwa w Dubaju. Maszyna 
wylądowała tam zgodnie z pla-
nem, ale już nie wystartowała 
w związku z zamknięciem prze-
strzeni powietrznej nad Zjedno-
czonymi Emiratami Arabskimi  
– powiedział rzecznik Ławicy. 
PAP

Marcin Koziestański
Warszawa

We wtorek rano na lotnisku 
Okęcie w Warszawie wylą-
dował samolot z Dubaju. 
Na pokładzie było 190 osób.

Samoloty z polskimi turystami, którzy utknęli 
na lotnisku w Dubaju, przyleciały do kraju

Były policjant, podejrzany o gwałt, może wyjść z aresztu. Zastosowano wobec niego 
m.in. poręczenie majątkowe, dozór policyjny i zakaz kontaktowania się z pokrzywdzoną

FO
T.

 1
23

RF

WYROK

42-letni Marcin G. oskarżony 
o zabójstwo swojego pięcio-
miesięcznego syna został ska-
zany we wtorek przez legnicki 
sąd na 30 lat więzienia. Sąd 
orzekł, że mężczyzna jest 
winny psychicznego i fizycz-
nego znęcania się nad swoimi 
dziećmi – pięciomiesięcznym 
synem i jego 1,5-rocznym bra-
tem. W wyniku pobicia młod-
sze dziecko trafiło do szpitala, 

gdzie zmarło po dwóch mie-
siącach. Sąd uznał, że G. do-
prowadził do śmierci dziecka 
nieumyślnie. Matka dzieci – 
Monika M. – oskarżona o znę-
canie się nad dwójką dzieci 
została skazana na 1,5 roku 
więzienia. Wyroki są niepra-
womocne.  

Rodzice pięciomiesięcz-
nego dziecka zostali zatrzy-
mani w marcu 2024 r.

30 lat za zabójstwo dziecka

Wojna nie ma bezpośredniego  
wpływu na dostawy ropy naftowej 
i innych paliw do Polski
Donald Tusk premier RP

Nie ma żadnego problemu, jeśli chodzi o zapasy paliwa w Polsce; 
sytuacja jest stabilna – zapewnił we wtorek premier Donald Tusk. 
Zaznaczył, że Orlen użyje narzędzi finansowych, w tym związa-
nych na przykład z marżą, aby ewentualne skoki cen ropy na gieł-
dach światowych nie odbiły się „w sposób masywny” na cenach 
paliwa w Polsce. – Nie możemy oczywiście zagwarantować nie-
naruszalności cen w tym czasie – przyznał premier. 

BEZPIECZEŃSTWO

0011488232

Pani 

dr Ewie Skokowskiej 

 t P

Kierownictwo i Pracownicy

rzyc od i edica w ub i ie

 0011488322

Na ręce Pani

Prof. dr hab. n. med. Joanny Firych

składamy 
wyrazy najszczerszego współczucia 

z powodu śmierci 

Męża 

dr Przemysława Firycha 
naszego Kolegi i Przyjaciela.

Lekarze Oddziału Kardiologii 
Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego 

w Lublinie
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Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych Iranu Esmail Ba-
gei ostrzegł kraje europejskie 
przed przyłączaniem się 
do działań Izraela i Stanów Zjed-
noczonych wobec Teheranu – 
przekazała we wtorek agencja 
AFP. 

„To byłby akt wojny. Każdy 
taki akt przeciwko Iranowi 
byłby uważany za współudział 
w agresji” – powiedział rzecznik 
irańskiego MSZ podczas spotka-
nia z dziennikarzami. 

Oświadczenie przedstawi-
ciela resortu spraw zagranicz-
nych Iranu to odpowiedź na sta-
nowisko Wielkiej Brytanii, 
Francji i Niemiec. Przywódcy 
tych państw zadeklarowali 
w niedzielę, że są gotowi podjąć 
działania w celu obrony swoich 
interesów w regionie Bliskiego 
Wschodu. Ewentualne inicja-
tywy Londynu, Paryża i Berlina 
miałyby „zniszczyć u źródła 
zdolność Iranu do wystrzeliwa-
nia rakiet i dronów” – przypo-
mniała agencja AFP. 

Wszystkie trzy kraje zapew-
niły, że te przedsięwzięcia – o ile 
zostałyby podjęte – miałyby 
charakter stricte obronny. 

Iran odpowiedział na so-
botni atak USA i Izraela, ostrze-
liwując bazy wojskowe USA 
w regionie, a także Izrael. Siły 
państw grupy E3 – Niemiec, 
Francji i Wielkiej Brytanii – także 
stacjonują w tej części świata. 
Dotychczas nie ma informacji 
o stratach wśród personelu tych 
krajów w wyniku irańskich ata-
ków rakietowych i dronowych. 

Izrael gotowy 
na kilkutygodniową 
kampanię 
Tymczasem rzecznik armii 

Izraela podpułkownik Nadaw 
Szoszani poinformował we 
wtorek, że wojsko przygoto-
wuje się do trwającej kilka ty-

godni kampanii przeciwko Ira-
nowi, ale wysłanie sił lądowych 
jest mało prawdopodobne. 

– Przygotowaliśmy ogólny 
plan na kilka tygodni działań – 
powiedział ppłk Szoszani 
na briefingu, dodając, że czas 
trwania kampanii może ulec 
zmianie w zależności od rozwoju 
sytuacji. Dotychczasowe po-
stępy określił jako pozytywne. 

Zapytany, czy Izrael mógłby 
wysłać wojska lądowe 
do Iranu, Szoszani odpowie-
dział, że jest to mało prawdopo-
dobne. – Nie sądzę, aby było to 
obecnie prawdopodobne – po-
wiedział, dodając, że nie ze-
tknął się osobiście z koncepcją 
takiej operacji. 

Izrael i Stany Zjednoczone 
przeprowadzają naloty na Iran 
od soboty, co wywołało irański 
odwet. 

Premier Izraela Beniamin 
Netanjahu powiedział w po-
niedziałek, że wojna USA 
i Izraela z Iranem może po-
trwać „trochę czasu”, ale nie 
potrwa latami. 
PAP

Anna Nagel
Teheran

To byłby akt wojny i udział 
w agresji – rzecznik mini-
sterstwa spraw zagranicz-
nych Iranu Esmail Bage 
ostrzegł  europejskie kraje 
przed przyłączeniem się 
do działań USA i Izraela. 

Iran przestrzega Europę.  
To byłby udział w wojnie

Jak napisał we wtorek portal 
Politico Europejczycy obawiają 
się, że z powodu zaangażowa-
nia na Bliskim Wschodzie USA 
stracą zainteresowanie wywie-
raniem nacisków na przy-
wódcę Rosji Władimira Putina, 
by zawarł pokój z Ukrainą. 

Dziennikarze podkreślają, że 
trwająca operacja przeciwko Ira-
nowi jest priorytetem dla plani-
stów Pentagonu i Białego Domu.  

„Praktyczne skutki uwikła-
nia się Stanów Zjednoczonych 

w przedłużający się konflikt 
na Bliskim Wschodzie mogą być 
nawet poważniejsze niż skutki 
polityczne: Ukraina może zo-
stać pozbawiona amerykańskiej 
broni, której potrzebuje, aby 
stawiać opór przeprowadza-
nym codziennie przez Rosję ata-
kom rakietowym” – czytamy. 

Portal przypomniał, że jesz-
cze zanim Stany Zjednoczone 
rozpoczęły naloty na Iran, 
urzędnicy w Waszyngtonie wy-
rażali obawy, że taki konflikt 
mógłby uszczuplić amerykań-
skie zapasy broni. 

Wysoki rangą urzędnik jed-
nego z rządów europejskich po-
wiedział Politico, że USA zużyły 
już wiele zasobów, w tym poci-
sków przechwytujących. W jego 
ocenie może to skłonić admini-
strację Trumpa do skupienia się 
na uzupełnieniu własnych zapa-
sów, kosztem udostępnienia po-
cisków rakietowych na sprzedaż 
Europie i Ukrainie. 

Tymczasem – jak zauważył 
portal – to właśnie amerykań-
skie pociski przechwytujące 
PAC-3 dla systemów obrony po-
wietrznej Patriot są postrze-
gane przez Ukrainę jako klu-
czowe do zestrzeliwania rosyj-
skich rakiet.  

Trump o zapasach 
amunicji  
Nasze zapasy amunicji 

„klasy średniej i średnio wyso-
kiej” nigdy nie były tak duże – 
zapewnił we wtorkowym wpi-
sie na platformie Truth Social 
prezydent USA Donald Trump. 
Dodał, że w związku z tym 
„wojny mogą »trwać bez końca« 
i z sukcesami, przy korzystaniu 
jedynie z tych zapasów”. Zarzu-
cił też byłemu prezydentowi 
Joe Bidenowi, że oddał zaawan-
sowaną broń Ukrainie.  

„Śpiący Joe Biden poświęcił 
cały swój czas i pieniądze na-
szego kraju, DAJĄC wszystko 
P.T. Barnum (Zełenski!) Ukrainy 
– warte Setki Miliardów Dola-
rów – i chociaż oddał tak wiele 
z tego, co miało najwyższą war-
tość (ZA DARMO!) i nie zadał so-
bie trudu, aby to zastąpić” – na-
pisał Trump. 
PAP

Anna Nagel
Waszyngton

Rosnące zaangażowanie 
USA w działania na Bliskim 
Wschodzie budzi zaniepo-
kojenie europejskich polity-
ków. Obawiają się, że Wa-
szyngton straci zaintereso-
wanie wywieraniem presji 
na Rosję ws. Ukrainy. 

Politico: USA tracą w Iranie zapasy pocisków, 
których Ukraina rozpaczliwie potrzebuje

Ludzie oglądają gruzy zawalonego budynku w pobliżu placu Ferdousiego 
w Teheranie. Ataki Izraela i Stanów Zjednoczonych na Iran trwają od 28 lutego
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Donald Trump zapewnia, 
że amunicji nie zabraknie

FO
T.

EV
A

N
 V

U
C

C
I/A

SS
O

C
IA

TE
D

 P
RE

SS
/E

AS
T 

N
EW

S

Premier  powiedział 
w poniedziałek, że 
wojna USA i Izraela 
z Iranem może potrwać 
„trochę czasu”, ale nie 
potrwa latami

Zgodnie z konstytucją, do czasu 
wyboru nowego najwyższego 
przywódcy obowiązki głowy 
państwa przejęła trzyosobowa 
rada tymczasowa. W jej skład 
weszli prezydent Masud Pezesz-
kian, szef władzy sądowniczej 
Gholamhossein Mohseni-Ejei 
oraz imam Alireza Arafi, kieru-
jący ogólnokrajowym systemem 
seminariów duchownych. 

Rada ma zapewnić ciągłość 
funkcjonowania państwa 
do czasu wskazania nowego li-
dera. 

Nowego najwyższego przy-
wódcę wybierze Zgromadzenie 
Ekspertów – 88-osobowy organ 
złożony z duchownych. To on 
posiada konstytucyjne upraw-
nienia do wskazania następcy 
Chameneia. 

Zdaniem ekspertów szybkie 
rozstrzygnięcie kwestii sukcesji 
byłoby kluczowe dla zachowa-
nia stabilności administracyjnej 
oraz integralności terytorialnej 
Iranu. Nie jest jednak jasne, 
kiedy i w jakich warunkach Zgro-
madzenie mogłoby się zebrać, 
biorąc pod uwagę trwające na-
loty. 

Władze mogą dążyć do szyb-
kiego ogłoszenia nazwiska na-
stępcy, by podkreślić ciągłość 
systemu politycznego. Jedno-
cześnie nowo wybrany przy-
wódca stałby się potencjalnym 
celem kolejnych ataków, co do-
datkowo komplikuje sytuację 
w kraju. PAP

Marcin Koziestański 
Teheran

Po śmierci ajatollaha Alego 
Chameneia Iran stoi 
przed kluczowym momen-
tem. Wybór nowego najwyż-
szego przywódcy ma nastą-
pić szybko, choć kraj wciąż 
znajduje się pod ostrzałem.

Teheran wybierze nowego 
najwyższego przywódcę. 
Duchowni zadecydują 

Rob Shuter pisze na swoim pro-
filu w portalu Substack, że 
na brytyjskim dworze dyskusje 
na temat sukcesji „przestały 
być hipotetyczne”. 

„Na dworze szepcze się coraz 
głośniej, że król Karol III odda 
tron księciu Williamowi w ciągu 
roku, a jako formalny powód po-
dane zostaną względy zdro-
wotne” – pisze dziennikarz. 

Jak dodał, jeden ze „star-
szych dworzan” powiedział mu, 
że proces zmiany na tronie bę-
dzie „wyglądał zrównoważenie 

i dostojnie”, a „zdrowie będzie 
najbardziej niepodważalnym 
wyjaśnieniem”. 

Sam król ma kontrolować 
narrację wokół ostatnich mo-
mentów jego panowania. 

„Po dekadach oczekiwania 
nie chce sprawiać wrażenia by-
cia zmuszonym lub pod presją” 
– pisze Shuter. 

Jak dodaje, w kręgach dwor-
skich panuje już przekonanie, że 
faktycznym monarchą jest już 
książę William, który ma 
wszystko poza koroną. 

Strategia na zmianę na bry-
tyjskim tronie ma wskazywać 
na „kontrolowaną ewolucję”, 
a nie „dramatyczną abdykację”. 

„Monarchia żyje, bo adaptuje 
się do sytuacji, zanim jest to ko-
nieczne. Jeśli dojdzie do przeka-
zania władzy, nie będzie to odbie-
rane jako kapitulacja, tylko jako 
coś nieuniknionego” – podsumo-
wał były doradca na dworze.

Adam Kielar
 Londyn

Król Wielkiej Brytanii Karol 
III może w ciągu najbliższe-
go roku abdykować i oddać 
tron najstarszemu synowi – 
tak twierdzi brytyjski dzien-
nikarz Rob Shuter, powołu-
jąc się na „wiele źródeł”.

Książę William już 
wkrótce nowym królem? 

W sobotę w wyniku amerykańsko-izraelskich nalotów 
zginął duchowo-polityczny przywódca Iranu, Ali Chamenei
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Jego zdaniem kluczowe na ko-
lejne lata będzie zwiększanie ela-
styczności systemu, rozwój OZE 
i magazynów energii. 

System zdał egzamin, 
rachunki  
bez niespodzianek 
Zdaniem Tobiasza Adam-

czewskiego polski system elek-
troenergetyczny poradził sobie 
z wyzwaniami ostatnich mie-
sięcy. 

– Polski system elektroener-
getyczny zdał egzamin, nie było 
problemów, jeśli chodzi o moc, 
nie było stopni zasilania. Moder-
nizujemy się dalej, transformu-
jemy się dalej i tak ten system bę-
dzie wyglądał – podkreśla wice-
prezes Forum Energii. Oceniając 
sytuację odbiorców energii, 
zwraca uwagę na stabilność ta-
ryf G11. 

– Rachunki za energię elek-
tryczną są taryfowane dla G11 
i one nie ulegają zmianie w zależ-
ności od temperatur, tak że tutaj 
będzie bez zmian; to, co zostało 
zatwierdzone przez URE, zosta-
nie utrzymane. Jeżeli ktoś się 
ogrzewał energią elektryczną 
i miał taryfę stałą, to wie, ile bę-
dzie płacił za tę energię, dlatego 
że tutaj nie ma niespodzianek  
– zaznacza i dodaje, że inaczej 
może wyglądać sytuacja w przy-
padku taryf dynamicznych. 

Tam, gdzie ewentualnie 
mogą się pojawić pewne niespo-
dzianki, są taryfy dynamiczne, 
które podlegają cenom rynko-
wym. – Natomiast one też cha-
rakteryzują się tym, że wtedy 
kiedy rzeczywiście jest mniej 
słońca, mniej wiatru, to są wyż-
sze, ale później, kiedy jest więcej 
słońca, kiedy jest więcej taniej 

energii w systemie, to one się ob-
niżają – wyjaśnia. 

– W rachunku całorocznym, 
jeśli się zarządza tą energią 
w sposób odpowiedni, to te ra-
chunki potrafią być niższe niż  
zwykłe taryfy G11 – tłumaczy. 

Rynek mocy 
i nowe inwestycje 
W ocenie wiceprezesa Forum 

Energii rynek mocy spełnił swoją 
rolę w ostatnich latach. – Rynek 
mocy spełnił potrzeby systemu 
przez ostatnie lata, z tym że wi-
dzimy, że są zakontraktowane 
moce na przyszłość i będą pro-
wadzone inwestycje, chociażby 
w magazyny energii i jednostki 
gazowe, także elastyczne jed-
nostki gazowe. Dzięki temu bę-
dziemy mogli transformować się 
szybciej – mówi Tobiasz Adam-
czewski i przy okazji podkreśla, 
że kluczowa jest elastyczność 
nowych jednostek w systemie. 

– Ta elastyczność w tym sys-
temie i tych nowych jednostek 
będzie sprzyjała temu, że wtedy 
kiedy nie będzie świecić słońce, 
nie będzie wiać wiatr, to dalej bę-
dziemy mieli tą moc w systemie, 
przy jednoczesnym odchodze-
niu od węgla, który teraz jest bar-
dzo drogi. Czyli po prostu rynek 
mocy do roku 2030-2032 dostar-
czy nam nowych mocy, które są 
potrzebne w systemie – ocenia. 

Gaz jako paliwo 
przejściowe i rola OZE 
Odnosząc się do roli gazu, 

Adamczewski wskazuje na ko-
nieczność rozróżnienia między 
mocą a energią. 

– Musimy rozdzielić moc 
od energii. Rynek mocy dostar-
cza nam moce, czyli będziemy 
mieli więcej mocy gazowych 
w systemie, które będą mogły 
być uruchamiane wtedy, kiedy 
będzie taka potrzeba i jak będzie 
gaz. Natomiast to nie znaczy, że 
one mają cały czas działać 
na 100%, właśnie ma być od-
wrotnie – zaznacza. 

Jak dodaje, rozwój odnawial-
nych źródeł energii ma ograni-
czać spalanie gazu. 

– Po to jest rozwijana ener-
getyka odnawialna, w szczegól- 
ności fotowoltaika, oraz wiatr:  
offshore, ale też na lądzie, żeby 
tej energii produkować jak naj-
więcej, żeby tego gazu spalać 
jak najmniej – mówi i dodaje, że 
blokowanie lądowej energetyki 
wiatrowej byłoby błędem. 

– Jeśli będzie dalsza blokada 
energetyki wiatrowej na lądzie, 
to będzie tylko ze szkodą dla 
systemu i ze szkodą dla bezpie-
czeństwa energetycznego Pol-
ski. Jeśli będzie dalej bloko-
wana energetyka wiatrowa 
na lądzie, to znaczy, że bę-
dziemy musieli importować 
więcej gazu, spalać go więcej 
i nie tylko emitować, ale też bę-
dzie nas to więcej kosztowało – 
ostrzega. 

Rynek mocy: 
bezpieczeństwo czy 
kosztowna proteza? 
Jak wyjaśnia Forum Energii, 

przez lata polski rynek elektro-
energetyczny działał w modelu 
energy-only market, w którym 
„przychody wytwórców wyni-
kały głównie ze sprzedaży ener-
gii elektrycznej”, a ceny miały 
odzwierciedlać relację podaży 
i popytu. Dynamiczny rozwój 
OZE o zerowych kosztach 
zmiennych obniżył jednak  
hurtowe ceny energii, przez co 
„duże, sterowalne jednostki kon-
wencjonalne zaczęły tracić ren-
towność, mimo że pozostają nie-
zbędne dla bezpieczeństwa sys-
temu”. Odpowiedzią stał się ry-
nek mocy wdrożony ustawą 
z 2017 r., który, jak wskazuje Fo-

rum Energii, miał być reakcją 
na pogarszające się perspektywy 
bilansowania systemu i pro-
blemy starzejących się bloków 
węglowych. 

Przedstawiciele Forum Ener-
gii zwracają uwagę, że operator 
systemu przesyłowego odegrał 
kluczową rolę w zaprojektowa-
niu i wdrożeniu tego mechani-
zmu, traktując go priorytetowo, 
„jako narzędzie służące do utrzy-
mania bezpieczeństwa dostaw”. 
Jednocześnie „szerszy kontekst 
ekonomiczny transformacji po-
zostaje w tym ujęciu na drugim 
planie”. Forum Energii podkre-
śla, że złe planowanie transfor-
macji, w tym niedoszacowanie 
tempa rozwoju OZE i przeszaco-
wanie potrzeby utrzymywania 
jednostek węglowych, „podnosi 
jej koszty i zwiększa obciążenia 
dla odbiorców”. 

Dodatkowym wyzwaniem są 
unijne regulacje, w tym limit  
550 g CO /kWh, oraz zasada 
DNSH, które ograniczają wspar-
cie dla mocy węglowych, a doce-
lowo także gazowych. Zdaniem 
Forum Energii Polska znajduje 
się dziś w punkcie zwrotnym, 
ponieważ mechanizm rynku 
mocy po 2030 r. wymaga redefi-
nicji. Największą słabością obec-

nego podejścia jest „brak spoj-
rzenia na system jako całość oraz 
brak koordynacji działań między 
kluczowymi interesariuszami”. 

W tle toczy się nierówno-
mierna transformacja: dyna-
miczny rozwój fotowoltaiki, za-
kontraktowane moce offshore 
i zahamowany wiatr na lądzie, 
a równocześnie utrzymywanie 
kosztownej struktury węglowej, 
coraz częściej wspieranej środ-
kami publicznymi. 

Fotowoltaika 
i magazyny energii 
Adamczewski nie zgadza się 

z opinią, że w systemie jest zbyt 
dużo fotowoltaiki. – Nie ma 
za dużo fotowoltaiki, cały czas 
potrzebujemy jej więcej. Jest 
kwestia tego, w jaki sposób  
zarządzamy energetyką odna-
wialną i widzimy chociażby 
po dokumentach strategicznych, 
że i fotowoltaiki będzie potrzeba 
więcej, ale też będzie potrzeba 
więcej energetyki wiatrowej 
na lądzie i na morzu. Z naszych 
analiz również to wynika – pod-
kreśla i zaznacza, że potrzebne są 
źródła bilansujące. 

– Po prostu potrzebujemy też 
jednostek bilansujących, tak jak 
właśnie elastyczne jednostki ga-
zowe, ale też potrzebujemy ma-
gazynów energii, które też zo-
stały zakontraktowane przez ry-
nek mocy – mówi. 

Z kolei odnosząc się do skali 
rozwoju magazynów energii, 
wskazuje na zakontraktowane 
moce. – Magazyny energii się 
rozwijają; przynajmniej na pa-
pierze wiemy, że jest ich zakon-
traktowanych około 10 GW do  
2030 roku – podkreśla. 

– Do tego dochodzą przy- 
domowe magazyny energii, 
które cały czas się rozwijają. 
W związku z tym jest to pewien 
moment opóźnienia, że jeszcze 
ich nie widzimy w systemie, ale 
one się budują i będą się poja-
wiać systematycznie, więc to nie 
jest tak, że one są za drogie albo 
są hamowane. Po prostu dopiero 
je budujemy – podsumowuje To-
biasz Adamczewski. ą

Bez rozwoju wiatraków 
czeka nas droższa energia
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 ODNAWIALNE ŹRÓDŁA ENERGIIENERGETYKA

Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl

– Polski system elektroener-
getyczny zdał egzamin. Nie 
było problemów, jeśli chodzi 
o moc, nie było stopni zasila-
nia – mówi Strefie Biznesu 
Tobiasz Adamczewski,  
wiceprezes Forum Energii.

Forum Energii to polski, interdyscyplinarny think tank (gru-
pa ekspertów), który zajmuje się problematyką transforma-
cji energetycznej, dekarbonizacji i neutralności klimatycz-
nej, dostarczając analiz, opinii i proponując rozwiązania 
oparte na danych, aby wspierać sprawiedliwą i efektywną 
zmianę w energetyce, opartą na odnawialnych źródłach 
energii i zrównoważonym rozwoju, działając na rzecz  
bezpieczeństwa energetycznego Polski i Europy.

O FORUM ENERGII
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Marek Knitter: Banki pokazują 
rekordowe wyniki. Biorąc 
pod uwagę podniesienie 
stawki podatki CIT dla sektora 
bankowego, czy to może mieć 
wpływ na aktywność banków, 
jak i ich kondycję w dłuższym 
terminie? 
Michał Bolesławski: Sektor 
bankowy w Polsce pozostaje 
w bardzo dobrej kondycji, co 
widać już od kilku lat. Część in-
stytucji przez długi czas mie-
rzyła się z ryzykiem portfela 
kredytów frankowych, jednak 
ten problem stopniowo wy-
gasa. Banki te zawiązały wyso-
kie rezerwy, zawierały ugody 
z klientami, część sporów zo-
stała już rozstrzygnięta. W efek-
cie temat, który przez lata ob-
ciążał wyniki kilku najwięk-
szych instytucji finansowych, 
dziś ma zdecydowanie mniej-
sze znaczenie niż jeszcze kilka 
lat temu. Wyniki sektora 
w ostatnich latach potwierdzają 
tę poprawę. Dodatkowo dyna-
miczny wzrost zysków - w nie-
których przypadkach sięgający 
nawet 100 proc. rok do roku, 
był w dużej mierze efektem 
wysokich stóp procentowych 
oraz zmiany struktury rynku 
oszczędnościowego. To zjawi-
sko nie dotyczy wyłącznie Pol-
ski, ale było widoczne w całej 
Europie. W tym kontekście pla-
nowane podniesienie stawki 
podatku CIT do 30 proc., nawet 
jeśli czasowo zwiększy obciąże-
nia podatkowe, nie powinno 
zasadniczo zachwiać stabilno-
ścią sektora. Mówimy o wzro-
ście opodatkowania o kilka 
punktów procentowych, 
przy czym mechanizm ma cha-
rakter przejściowy. Stawka ma 
bowiem w kolejnych latach 
stopniowo spadać (do 26 proc. 
w 2027 roku, 23 proc. w 2028 
roku). Zmiany te są powiązane 
z równoległą redukcją podatku 
bankowego, która ma rozpo-
cząć się od 2027 roku. 

Podatek bankowy, a podatek 
CIT. Wiele osób uważa, że to 
bardzo podobna do siebie da-

nina. A jednak są zasadnicze 
różnice pomiędzy nimi. Pana 
zdaniem, który z nich ma więk-
szych wpływ na gospodarkę? 
Obecnie podatek bankowy wy-
nosi 0,44 proc. wartości akty-
wów. Ponieważ jednak nie sta-
nowi on kosztu uzyskania przy-
chodu, jego realne obciążenie 
jest wyższe i można je szaco-
wać na ok. 0,54 proc. To istotna 
różnica, zwłaszcza, że jest to 
podatek naliczany od aktywów, 
a więc „de facto” od skali akcji 
kredytowej. Upraszczając: 
od każdej złotówki udzielo-
nego kredytu bank płaci okre-
śloną daninę, niezależnie 
od tego, czy kredyt przyniesie 
zysk. I właśnie ten element naj-
mocniej wpływa na gospo-
darkę. Jeśli bank udziela kredy-
tów na przykład o wartości 1 
mld zł, to od tej kwoty zapłaci 
0,44 proc. podatku bankowego 
- bez względu na rentowność 
tych aktywów. To obciążenie 
jest bezpośrednie i nieela-
styczne. Tymczasem podatek 
dochodowy (CIT) dotyczy zy-
sku, który jest kategorią 
zmienną i zależną od wielu 
czynników: poziomu stóp pro-
centowych, marż, opłat i prowi-
zji, jakości portfela czy ogólnej 
koniunktury gospodarczej. Dla-
tego, biorąc pod uwagę jedno-
czesne podniesienie CIT oraz 
zapowiadaną redukcję podatku 
bankowego, trudno mówić 
o istotnym, systemowym za-
grożeniu dla stabilności sek-
tora. Oczywiście pojedyncze 
instytucje mogą odczuć 
zmiany silniej, w zależności 
od swojej struktury bilansu 
i modelu biznesowego. W skali 
całego rynku kluczowe znacze-
nie ma jednak to, aby konstruk-
cja podatków nie zniechęcała 
banków do finansowania go-
spodarki, czyli do zwiększania 
akcji kredytowej. 

Wpływ podatku bankowego 
ma bezpośrednie przełożenie 
na marże bankowe? 
Jeżeli ktoś twierdzi, że podatek 
bankowy nie ma wpływu 
na marże kredytowe, to jest 
w błędzie. Skoro podatek nali-
czany jest od aktywów, a więc 
także od udzielonych kredy-
tów, to siłą rzeczy wpływa 
na kalkulację ceny pieniądza 
i poziom marży. 

Inaczej wygląda kwestia po-
datku CIT. Czy tylko banki uzy-
skiwały nadmiarowe zyski 
i właściwie, dlaczego tylko 
one? 
Tu można dyskutować, dla-
czego podwyższona stawka do-
tyczy wyłącznie banków. Jeśli 
gospodarka rzeczywiście znaj-
duje się w dobrej kondycji, 
a część sektorów osiąga ponad-
przeciętne zyski, to logiczne by-
łoby rozważenie szerszego, sys-

temowego rozwiązania. Abs-
trahując od ewentualnego 
wprowadzenia powszechnego, 
nadzwyczajnego podatku – 
na przykład o charakterze „wo-
jennym”, to jednak w obecnej 
sytuacji sektor bankowy jest 
w stanie udźwignąć dodatkowe 
7 mld zł obciążeń z tytułu wyż-
szego CIT. Trzeba jednak pa-
miętać, że jest to podatek 
od bieżącego zysku, który w ko-
lejnych latach może wyglądać 
inaczej, wraz ze zmianą warun-
ków makroekonomicznych. 
Warto też odnieść się do za-
rzutu, że banki osiągały wyso-
kie zyski wyłącznie dzięki ro-
snącym stopom procentowym. 
Taki efekt był widoczny nie 
tylko w Polsce, ale w całej Euro-
pie. Banki nie funkcjonują 
w próżni - ich wyniki są po-
chodną polityki monetarnej, 
poziomu stóp procentowych 
oraz ogólnej kondycji gospo-
darki. W okresie podwyżek 
stóp naturalnie rośnie wynik 
odsetkowy, podobnie jak w fa-
zie ich obniżania ulega on pre-
sji. To mechanizm cykliczny, 
a nie specyfika jednego rynku. 

Dynamika PKB wydaje się, że 
jest oparta nie o te silniki, 
na których powinna się opie-
rać, jeśli Polska chce w dłuż-
szym horyzoncie utrzymywać 
wyższe poziomy. 
To, co dziś obserwujemy, to 
niewątpliwie silna dynamika 
wzrostu PKB w Polsce. Problem 
polega jednak na tym, że 
wzrost ten opiera się przede 
wszystkim na konsumpcji oraz 
eksporcie. W pewnym stopniu 
wspierają go również inwesty-
cje sektora publicznego, nato-
miast wyraźnie brakuje stabil-
nego, szerokiego ożywienia in-
westycyjnego w sektorze pry-
watnym – na taką skalę, jakiej 
można by oczekiwać przy obec-
nym etapie rozwoju gospo-
darki. Inwestycje przedsię-
biorstw prywatnych z nielicz-
nymi wyjątkami pozostają rela-
tywnie słabe od około 12 lat. To 
nie jest więc problem wyłącz-

nie obecnego czy poprzedniego 
rządu. To strukturalna słabość, 
która utrzymuje się od ponad 
dekady. 

Co więc powoduje, że te inwe-
stycje nie rosną, są jakieś ba-
riery, które pan widzi? 
Te bariery są wyraźnie wi-
doczne. Jednym z głównych 
czynników powstrzymujących 
wiele firm przed podejmowa-
niem długoterminowych decy-
zji inwestycyjnych jest przere-
gulowanie gospodarki. Obecny 
rząd deklaruje działania w kie-
runku deregulacji, jednak klu-
czowe znaczenie ma nie tylko 
sama intencja polityczna, lecz 
przede wszystkim sposób two-
rzenia prawa i jakość szczegóło-
wych zapisów ustawowych. 
Warto byłoby rozważyć mecha-
nizmy zwiększające przejrzy-
stość procesu legislacyjnego, 
w tym monitorowanie udziału 
podmiotów zewnętrznych, 
od organizacji branżowych 
po instytucje lobbingowe. Przy-
kładów kontrowersyjnych re-
gulacji nie brakuje, pytanie jed-
nak, czy rzeczywiście wycią-
gamy z nich wnioski? Moim 
zdaniem nadmierna liczba re-
gulacji oraz ich nieprzewidy-
walność tworzą poczucie per-
manentnego „dokręcania 
śruby” przedsiębiorcom. Z per-
spektywy zarządzającego firmą 
planującego inwestycje w hory-
zoncie 5–10 lat trudno budować 
strategię w warunkach tak du-
żej zmienności. Jeśli przedsię-
biorca słyszy, że określone re-
gulacje – na przykład dotyczące 
emisji CO  – zostają zamrożone 
na rok czy dwa, naturalnie za-
daje pytanie: ale co dalej? Jeżeli 
po tym czasie wejdą w życie, 
zanim inwestycja – np. nowa li-
nia produkcyjna – zacznie się 
zwracać, projekt może stać się 
nieopłacalny. Tego typu nie-
pewność realnie ogranicza 
skłonność do inwestowania. 
Dochodzą do tego wątki zwią-
zane z kosztami energii, które 
dla wielu energochłonnych 
branż stanowią dziś kluczowy 

czynnik konkurencyjności. 
Szczególnie pilnego rozstrzy-
gnięcia wymaga kwestia sys-
temu EU Emissions Trading 
System (ETS) oraz planowa-
nego EU Emissions Trading 
System 2 (ETS2). W Europie 
trwa obecnie szeroka debata 
na temat przyszłości tych me-
chanizmów. W mojej ocenie 
wdrażanie ETS2 w obecnych 
uwarunkowaniach budzi po-
ważne wątpliwości, zwłaszcza 
w kontekście zagrożeń geopoli-
tycznych i znaczenia cen ener-
gii dla strategicznych sektorów 
przemysłu oraz bezpieczeń-
stwa energetycznego państwa. 
Ograniczenie dodatkowych ob-
ciążeń regulacyjnych w tym ob-
szarze mogłoby w krótkim 
i średnim terminie wesprzeć 
konkurencyjność gospodarki. 

Jak ruszyć motor polskiej go-
spodarki? 
Trzeba odbudować poczucie 
przewidywalności zmian 
w prawie. Czyli nie chodzi o to, 
że mamy dziesiątki tysięcy ak-
tów prawnych zmienianych co 
roku. Firmy muszą poczuć, że 
są w stanie żyć środowisku, 
które jest przewidywalne i sta-
bilne. Po pierwsze, przedsię-
biorstwo musi wiedzieć, jakie 
będą warunki prowadzenia 
działalności w okresie plano-
wanych inwestycji i nie tylko. 
To jest pierwsza i podstawowa 
rzecz. Jeżeli słyszę, że jakiś de-
weloper przygotowywał się 
do inwestycji zbierając pozwo-
lenia i gromadząc dokumenta-
cję do rozpoczęcia pracy sie-
demnaście lat, to zadaje sobie 
pytanie, jak trzeba być wytrwa-
łym, żeby doprowadzić taki 
projekt do końca. Czyli wra-
camy do punktu wyjścia, na-
leży uprościć system, który po-
nownie będzie sprzyjał przed-
siębiorczości w Polsce. Równo-
cześnie jednak gospodarka 
mierzy się z barierami struktu-
ralnymi. Jedną z nich jest rynek 
pracy - chroniczny niedobór 
pracowników ogranicza poten-
cjał dalszego, dynamicznego 
wzrostu. Do tego dochodzą wy-
zwania demograficzne. Z dru-
giej strony obserwujemy wy-
raźny wzrost zamożności spo-
łeczeństwa. Powstają nowe 
segmenty rynku dóbr i usług 
premium, szczególnie wi-
doczne w największych mia-
stach, takich jak Warszawa. To 
tworzy zupełnie nowe oczeki-
wania konsumentów i wymaga 
od firm innego podejścia strate-
gicznego. 

Sukcesja w polskich firmach 
może stać się poważnym pro-
blem dla gospodarki? Jaka jest 
skala wyzwania? 
Dziesiątki tysięcy przedsię-
biorstw w Polsce znajduje się 
dziś w procesie przekazywania 

władzy i własności. Przed wła-
ścicielami stoją fundamen-
talne decyzje: sprzedać firmę, 
zlikwidować ją, czy przekazać 
kolejnemu pokoleniu np. dzie-
ciom lub menedżerom z ze-
wnątrz. Skala zjawiska jest 
ogromna. Szacunki wskazują, 
że do 2030 roku nawet około 
80 tys. firm stanie przed wy-
zwaniem sukcesji. To nie tylko 
kwestia prywatnych decyzji 
właścicieli, lecz także istotny 
czynnik wpływający na rynek 
pracy, poziom inwestycji i dłu-
gofalową strukturę polskiej go-
spodarki. Jeżeli zabraknie za-
angażowania w naszym kraju, 
które przez ostatnie 35 lat było 
fundamentem polskiego suk-
cesu opartego na przedsiębior-
czości, energii, optymizmie 
i gotowości do podejmowania 
ryzyka to wówczas możemy 
stanąć przed poważnym wy-
zwaniem rozwojowym. Nie da 
się bowiem w dłuższym hory-
zoncie stymulować gospodarki 
wyłącznie poprzez inwestycje 
publiczne.To właśnie pry-
watny kapitał powinien być 
głównym motorem trwałego 
wzrostu. 

Firmy są w coraz lepszej kon-
dycji pomimo trudności, jakie 
napotykają na swojej drodze? 
Z perspektywy funkcjonowa-
nia przedsiębiorstw widać stop-
niową normalizację. Koszty ry-
zyka w działalności gospodar-
czej maleją, stabilizują się wa-
runki finansowe, a bilanse 
wielu firm wyglądają dziś lepiej 
niż jeszcze kilka lat temu. W na-
szej ocenie przedsiębiorstwa są 
w coraz lepszej kondycji finan-
sowej. 

Czy orzeczenie TSUE w spra-
wie wskaźnika WIBOR ma zna-
czenie dla sektora bankowego? 
W mojej ocenie próby podwa-
żania wskaźnika WIBOR ozna-
czałyby uderzenie nie tylko 
w sektor bankowy, lecz w sta-
bilność całego systemu finan-
sowego państwa. Kwestiono-
wanie jego podstaw oznacza-
łoby de facto konieczność rewi-
zji kilkudziesięciu lat funkcjo-
nowania rynku finansowego 
w Polsce. Trudno wyobrazić so-
bie konsekwencje takiego sce-
nariusza. Niedawny wyrok Try-
bunał Sprawiedliwości Unii Eu-
ropejskiej w tej sprawie oce-
niam jako wyważony i racjo-
nalny. WIBOR jest jednym 
z wielu wskaźników referencyj-
nych stosowanych w Unii Euro-
pejskiej. Podobne mechanizmy 
funkcjonowały lub funkcjonują 
w innych krajach, takich jak 
Czechy, Austria czy Szwecja. 
Nie jest to więc specyfika wy-
łącznie polskiego rynku, lecz 
element szerszej architektury 
europejskiego systemu finan-
sowego. 

Polski biznes wchodzi w czas wielkiej zmiany
SKUTKI ODCZUJE CAŁA GOSPODARKA I RYNEK PRACYGIEŁDA

Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Inwestycje w Polsce rozwi-
ną się wtedy, gdy wzrośnie 
przekonanie, że przedsię-
biorstwa są zdolne do sku-
tecznej realizacji projektów 
finansowych. Przed nami 
duże projekty, dlatego, za-
miast zastanawiać się 
nad możliwością ich sfinan-
sowania, powinniśmy pod-
jąć konkretne działania, 
zwłaszcza, że sektor banko-
wy dysponuje obecnie dużą 
nadpłynnością – mówi 
w rozmowie ze Strefą Bizne-
su prezes ING Banku Ślą-
skiego Michał Bolesławski. Michał Bolesławski, prezes ING Banku Śląskiego 
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– Rozwój gospodarki cyfrowej, 
praca projektowa, outsourcing, 
samozatrudnienie i dyna-
miczny rozwój pracy zdalnej 
sprawiły, że relacja między 
firmą a pracownikiem staje się 
bardziej elastyczna, a mniej zo-
bowiązująca. Ten trend zy-
skuje na sile wraz z wchodze-
niem na rynek pracy młod-
szych pokoleń – twierdzi Ewe-
lina Glińska-Kołodziej, prezes 
agencji zatrudnienia Trenkwal-
der Polska i członikini zarządu 
Polskiego Forum HR. 

Rynek pracy nie sprzyja roz-
wojowi długofalowej lojalno-
ści pracowników. 66,8 proc. ba-
danych menedżerów przy-
znało, że „pracownicy 
w mniejszym stopniu przywią-
zują się do miejsca pracy niż 
jeszcze 5 lat temu” – dowiadu-
jemy się z badania agencji 
Trenkwalder Polska „Wyzwa-
nia Pracodawców. Strategie bu-
dowania lojalności pracowni-
ków”  

– Przyczyna nie leży wy-
łącznie w braku zaangażowa-
nia pracowników, ale jest efek-
tem zmieniających się realiów 
pracy.  

Utrzymanie  
lojalności w modelu 
hybrydowym  
lub zdalnym jest 
trudniejsze niż  
w pracy stacjonarnej 
Nic więc dziwnego, że nie-

mal połowa pracodawców 
(49,8 proc.) uważa, że utrzy-
manie lojalności w modelu hy-
brydowym lub zdalnym jest 
trudniejsze niż w pracy stacjo-
narnej. Co więcej, ponad po-
łowa badanych menedżerów 
(51,4 proc.) uważa, że w cza-
sach niepewności ekonomicz-
nej lojalność wobec jednej 
firmy staje się przeżytkiem. 
W erze rozproszonych zespo-
łów budowanie poczucia przy-
należności wymaga dziś zupeł-
nie nowych narzędzi. 

Jak pokazały przeprowa-
dzone badania – dla pracodaw-
ców lojalność pracownika to 
przede wszystkim wysoka ja-
kość jego pracy i zaangażowa-
nie w codzienne obowiązki 
(52,4 proc. wskazań). Dla wielu 
pracodawców (41,6 proc.) prze-
jawem wysokiej lojalności pra-
cownika jest determinacja, by 
pozostać w firmie mimo kuszą-
cych ofert z rynku. Do tego do-
chodzi przestrzeganie zasad 
i wartości organizacji (41,2 
proc.), co jest szczególnie wi-
doczne w dużych firmach, 
gdzie procesy i standardy two-
rzą złożony ekosystem, a sta-
bilność zespołu i płynna 
współpraca są kluczem do suk-
cesu korporacji. 

Z perspektywy pracowni-
ków lojalność to przede wszyst-

kim rzetelne, zaangażowane 
wykonywanie swoich obo-
wiązków (69,4 proc.). Dla wielu 
zatrudnionych wysoka jakość 
pracy jest osobistym dowodem 
przywiązania do firmy i wyra-
zem szacunku wobec praco-
dawcy. Na drugim miejscu po-
jawia się przestrzeganie zasad 
i polityki organizacyjnej (55,6 
proc.), a zaraz za tym – poczu-
cie odpowiedzialności za wy-
niki całego zespołu (51,4 proc.). 

Gdy porównamy to, w jaki 
sposób lojalność zatrudnia-
nych pracowników postrzegają 
pracodawcy i sami zatrud-

nieni, widać wyraźny rozdź-
więk. Aż 44,6 proc. pracodaw-
ców ocenia lojalność swoich 
pracowników jako umiarko-
waną, a tylko co dziesiąty do-
strzega ich prawdziwe odda-
nie. Tymczasem prawie co 
czwarty pracownik (23 proc.) 
uważa się za wysoce lojalnego 
wobec firmy, w której pracuje. 
Ta różnica – ponad dwukrotna! 
– pokazuje, że menedżerowie 
często nie dostrzegają zaanga-
żowania, które już w ich zespo-
łach istnieje. 

– To może prowadzić do fru-
stracji, spadku motywacji i po-

czucia niedocenienia. Oczywi-
ście warto pamiętać, że w de-
klaracjach pracownicy mogą 
nieco „koloryzować” swoje na-
stawienie, ale i tak różnica jest 
zbyt duża, by ją zignorować – 
wskazuje Ewelina Glińska-Ko-
łodziej. 

Wyniki badania pokazują 
również, że kobiety czują się 
nieco bardziej przywiązane 
do firmy niż mężczyźni (60,9 
proc. vs 55,4 proc.). Cieka-
wostką jest, że to kobiety czę-
ściej niż mężczyźni wskazują 
poczucie odpowiedzialności 
za wyniki całego zespołu jako 

przejaw lojalności (55 proc. vs 
48,1 proc.). 

Różnice widać również 
w podejściu do benefitów – 
dodatkowe świadczenia poza-
płacowe (np. opieka me-
dyczna, ubezpieczenie, karta 
sportowa) pozytywnie wpły-
wają na zaangażowanie 55,8 
proc. kobiet i 48,4 proc. męż-
czyzn. Z kolei panowie nieco 
częściej niż panie dostrzegają 
wartość w szybkich awansach 
i częstych zmianach ról (29 
proc. vs 25,2 proc.), co może 
wynikać z ich większej skłon-
ności do ryzyka i potrzeby dy-
namicznego rozwoju. 

Pracownicy małych 
organizacji znacznie 
częściej określają się 
jako lojalni i bardzo 
lojalni niż w średnich 
i dużych firmach 
Badania agencji Trenkwal-

der pokazały też inną zależność 
– im większa firma, tym niższy 
poziom lojalności. Pracownicy 
małych organizacji znacznie 
częściej określają się jako lojalni 
i bardzo lojalni niż w średnich 
i dużych firmach. Tylko 5,7 
proc. pracowników małych 
firm nisko lub bardzo nisko oce-
nia swoją lojalność, podczas 
gdy w dużych firmach odsetek 
ten rośnie do 13,1 proc.. Podob-
nie widzą to zresztą sami me-
nedżerowie – ponad połowa 
z nich uważa, że pracownicy 
małych firm są lojalni (51 proc.), 
natomiast w korporacjach taką 
opinię ma tylko co trzeci z za-
trudnionych. ą

Zachęty finansowe i benefity nie wystarczą. 
Oto, co wpływa na lojalność pracowników

Kobiety czują się nieco bardziej przywiązane do firmy niż mężczyźni (60,9 proc. vs 
55,4 proc.)
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Notowana na NewConnect 
Mennica Skarbowa raportuje 
ponad 200-procentowy skok 
sprzedaży w styczniu r/r, a hi-
tem mają być małe sztabki i glo-
balnie rozpoznawalne monety, 
które łatwo spieniężyć. Firma 
spodziewa się też dalszego 
wzrostu ceny kruszcu. 

Ogromny popyt 
na złoto. To inwestycja 
na dekady 
Jak podaje spółka, zaintere-

sowanie klientów koncentruje 
się przede wszystkim na ma-
łych gramaturach złota, które 
można łatwo upłynnić za-
równo w kraju, jak i na całym 
świecie. Jednocześnie przed-

stawiciele firmy nadal progno-
zują wzrost ceny złota do 5500 
dolarów USA za uncję do końca 
roku. 

– W naszych oddziałach sta-
cjonarnych, ale także w sklepie 
on-line obserwujemy, ogromny 
popyt na złoto. Mimo wysokich 
wahań cen, jakie ostatnio noto-
waliśmy, złoto pozostaje bez-
pieczną przystanią, bo to inwe-
stycja na dekady. Wszyscy, któ-
rzy porównują złoto do rynku 
akcji czy kryptowalut, mylą ro-
dzaje aktywów. Złoto nie jest 
instrumentem do krótkotermi-
nowej spekulacji, lecz narzę-
dziem do ochrony majątku 
i stabilizowania portfela w dłu-
gim horyzoncie czasu. Ponad 
200-procentowy wzrost sprze-
daży, jaki zanotowaliśmy 
w styczniu, potwierdza, że Po-
lacy coraz częściej myślą o zło-
cie w kategoriach strategicz-
nych – powiedział Adam Stro-
niawski, dyrektor zarządzający 
Mennicy Skarbowej w informa-
cji przesłanej Strefie Biznesu. 

Małe gramatury 
najchętniej wybierane 
przez Polaków 
Z danych sprzedażowych wy-

nika, że największym zaintere-
sowaniem cieszą się złote sztabki 
o wadze 1 g, 5 g, 10 g oraz 1 uncji. 
Popularność zyskują również 
klasyczne monety bulionowe, 
takie jak Krugerrand, Wiedeński 
Filharmonik czy Liść Klonowy. 

Produkty te są rozpoznawalne 
globalnie, co znacząco ułatwia 
ich późniejszą odsprzedaż. 
Klienci coraz częściej podkre-
ślają, że decydują się na mniejsze 
gramatury ze względu na ela-
styczność w ich sprzedaży. 

Według spółki w sytuacji po-
trzeby szybkiego dostępu do go-
tówki łatwiej jest sprzedać część 
posiadanego złota niż większą 

sztabkę o znacznej wartości. To 
podejście świadczy o rosnącej 
świadomości inwestorów indy-
widualnych, którzy traktują 
złoto jako zabezpieczenie finan-
sowe, a nie jedynie formę lokaty 
kapitału. 

Kolejki zarówno 
kupujących jak 
i sprzedających 
Co istotne, w oddziałach 

Mennicy Skarbowej ustawiają się 
nie tylko osoby zainteresowane 
zakupem, ale również klienci 
chcący sprzedać wcześniej na-
byte złoto. W okresach silniej-
szych wzrostów cen część inwe-
storów decyduje się na realizację 
zysków. 

– Obserwujemy naturalne 
zjawisko realizacji zysków 
przy wyższych poziomach ceno-
wych, ale jednocześnie napływ 
nowych klientów jest bardzo 
silny. To pokazuje, że złoto jest 
postrzegane jako fundament 
bezpieczeństwa finansowego – 
dodał Adam Stroniawski. 

Mimo kilkutygodniowych za-
wirowań na rynkach finanso-
wych oraz podwyższonej zmien-
ności notowań, prognozy dla 
złota pozostają pozytywne. 
W ocenie Adama Stroniawskiego 
obecne korekty mają charakter 
przejściowy. 

– Zakładam, że do końca roku 
wycena złota wróci do poziomu 
5500 USD za uncję. Fundamenty 
długoterminowe pozostają 
mocne, a globalna niepewność 
ekonomiczna sprzyja utrzymy-
waniu części kapitału w meta-
lach szlachetnych – dodał Adam 
Stroniawski. 

Eksperci zwracają uwagę, że 
złoto historycznie zyskuje 
w okresach napięć geopolitycz-
nych, podwyższonej inflacji oraz 
niestabilności systemów finan-
sowych. W przeciwieństwie 
do akcji czy kryptowalut nie jest 
ono powiązane z wynikami kon-
kretnej spółki, sektora czy tech-
nologii. Pełni rolę zabezpiecze-
nia majątku i stabilizatora port-
fela inwestycyjnego. ą

Kolejki po złoto w całej Polsce. Sprzedaż wystrzeliła o ponad 200 proc.

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Nie benefity czy awanse, 
a komfort pracy i poczu-
cie uznania mają najwięk-
szy wpływ na podniesie-
nie lojalności pracowni-
ków – pokazuje raport 
agencji zatrudnienia 
Trenkwalder. 

Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Kolejki w punktach sprzeda-
ży i rosnący popyt online po-
kazują, że Polacy znów ma-
sowo zwracają się w stronę 
złota. 

Zdaniem spółki pomimo realizacji zysków przez 
niektórych inwestorów to napływ nowych klientów jest 
bardzo silny
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– Nie chodzi o to, by wejść „all-
in”, lecz by wdrożyć rozwiąza-
nie dopasowane do biznesu, 
z możliwością elastycznego ska-
lowania – mówi Marcin Gwóźdź, 
popularyzator robotyki. Firmy, 
które potraktują automatyzację 
jako element strategii, a nie jed-
norazowy projekt technologicz-
ny, zyskają przewagę konkuren-
cyjną i większą odporność ope-
racyjną. 

To nie jednorazowy 
projekt, a zmiana 
sposobu zarządzania 
Automatyzacja w polskich 

przedsiębiorstwach wciąż funk-
cjonuje w dwóch równoległych 
narracjach. Z jednej strony mówi 
się o niej coraz częściej w kon-
tekście konkurencyjności, trans-
formacji cyfrowej czy Przemy-
słu 4.0. Z drugiej jednak strony 
w wielu organizacjach wydaje 
się czymś odległym, zarezerwo-
wanym dla globalnych koncer-
nów i ogromnych budżetów in-
westycyjnych. 

Rzeczywistość jest bardziej 
złożona. Automatyzacja nie jest 
już wyłącznie domeną wielkich 
zakładów automotive czy w peł-
ni zrobotyzowanych linii pro-
dukcyjnych. Zaczyna być ele-
mentem średnich i mniejszych 
operacji logistycznych, e-com-
merce, a nawet podstaw funk-
cjonowania przedsiębiorstw  
sektora MŚP. Zmienia nie tylko 
strukturę kosztów, ale również 
sposób zarządzania, model 
pracy i kulturę organizacyjną. 

Niska świadomość 
i duże obawy 
Jedną z głównych barier roz-

woju w Polsce jest brak wiedzy 
operacyjnej i strategicznej. 
Wielu menedżerów postrzega 
automatyzację w sposób zero- 
-jedynkowy: „albo inwestujemy 
miliony euro w pełną przebu-
dowę zakładu, albo nie robimy 
nic”. Tymczasem współczesne 
rozwiązania pozwalają na wdro-
żenia etapowe, skalowalne i fi-
nansowane w modelach sub-
skrypcyjnych. 

– Nie można powiedzieć, że 
to temat tabu, ale automatyza-
cja w Polsce wciąż nie jest do-
brze rozumiana. Owszem, mówi 
się o niej coraz częściej, nato-
miast rozmowa bardzo często 
kończy się na ogólnikach. Wiele 

firm kojarzy automatyzację 
z ogromną inwestycją, wielomi-
lionowym projektem i całkowitą 
przebudową zakładu. Dlatego 
większość centrów dystrybucyj-
nych i zakładów produkcyjnych 
w Polsce wciąż funkcjonuje 
w modelu w dużej mierze manu-
alnym – mówi Marcin Gwóźdź, 
popularyzator robotyki i Busi-
ness Development Manager Lo-
cus Robotics. 

Technologie są dostępne. 
Problemem jest brak świadomo-
ści co do realnych możliwości 
ich finansowania i wdrażania. 
Często decyzja o rezygnacji z in-
westowania w automatyzację 
zapada, zanim przeanalizuje się 
dane operacyjne. 

– Pojawia się myślenie: „jesz-
cze nie teraz”, „jeszcze mamy 
ludzi”, „jeszcze się to spina”. Na-
tomiast wyzwania rynkowe 
sprawiają, że zaniedbania auto-
matyzacji są dla firm po prostu 
niebezpieczne – alarmuje Mar-
cin Gwóźdź. 

– W mojej ocenie to przede 
wszystkim kwestia świadomo-
ści i percepcji ryzyka. Gdybyśmy 
zapytali kilkunastu właścicieli 
centrów logistycznych o auto-
matyzację, większość pomyśla-
łaby o bardzo dużym, kosztow-
nym systemie, który wymaga 
pełnej stabilności biznesu na  
kilka lat do przodu. A przecież 
nikt dziś nie ma takiej pewności. 
To powoduje paraliż decyzyjny. 
Firmy obawiają się inwestować 
w coś, co wymaga długiego ho-
ryzontu planowania, w świecie, 
który zmienia się z miesiąca 
na miesiąc. Tymczasem współ-
czesna automatyzacja może być 
etapowa, skalowalna i dostoso-
wana do aktualnych potrzeb 
– dodaje. 

To jedyne wyjście 
z pułapki  
średniego dochodu 
Jeszcze kilka lat temu Polska 

była postrzegana jako atrakcyj-
ny rynek z uwagi na relatywnie 
niskie koszty pracy. Dziś sytu-
acja się zmienia. Wynagrodze-
nia rosną szybciej niż w wielu 
krajach regionu, a różnica wzglę-
dem Europy Zachodniej syste-
matycznie się zmniejsza. 

– Nie jesteśmy już tanią siłą 
roboczą, ale jeszcze nie jesteśmy 
też w pełni gospodarką wysoko-
technologiczną. Koszty pracy 
rosną, a konkurencja z krajami 
regionu, takimi jak Węgry czy 
Rumunia, jest coraz trudniejsza. 
Jednym z przykładów jest auto-
motive, w którym nowe inwe-
stycje coraz częściej trafiają poza 
Polskę. Zaczynamy tracić nasze 
dotychczasowe przewagi. Bez 
zwiększenia produktywności 
przez automatyzację zaczniemy 
tracić konkurencyjność – uważa 
Marcin Gwóźdź. 

To, że coś działa, nie oznacza, 
że działa optymalnie. Działać 
można w sposób poprawny, ale 
niekoniecznie konkurencyjny. 

– Spójrzmy na rynki zachod-
nie, gdzie wynagrodzenia są zna-
cząco wyższe. Mimo to tamtej-
sze firmy często są bardziej kon-
kurencyjne kosztowo i jako-
ściowo. Dlaczego? Bo zyskują 
produktywnością i jakością  
procesów – podkreśla Marcin 
Gwóźdź. 

Automatyzacja nie służy wy-
łącznie redukcji kosztów pracy. 
Zwiększa szybkość realizacji za-
mówień, ogranicza błędy, pod-
nosi jakość i pozwala reagować 
szybciej na potrzeby rynku. 
W logistyce czas dostawy jest 
dziś drugim najważniejszym 
kryterium – po cenie. 

– Jeżeli nie jesteśmy w stanie 
dostarczyć produktu następnego 
dnia, klient może wybrać konku-
rencję. To jest realne zagrożenie 
– uważa Marcin Gwóźdź. 

Gdzie automatyzacja 
ma największy sens? 
Automatyzacja to nie tylko 

wielkie linie produkcyjne. To 
także wsparcie pickingu (proces 
kompletacji zamówień, czyli 
zbierania towarów z magazynu 
i przygotowywanie ich do wy-
syłki), sortowania, obsługi zwro-
tów. To aplikacje typu „podnieś-
-przenieś”, paletyzacja, obsługa 
maszyn, spawanie. 

Co ważne, kierunek rozwoju 
prowadzi w stronę automatyki 
elastycznej. Rynek wymusza 
krótkie serie, personalizację 
i szybkie przezbrojenia. Roboty 
współpracujące oraz autono-
miczne roboty mobilne (AMR) 
umożliwiają szybką rekonfigu-
rację procesów bez kosztownej 
przebudowy infrastruktury. 

– Dawniej opłacało się auto-
matyzować wyłącznie przy bar-
dzo dużych, stabilnych wolume-

nach. Magazyny muszą reago-
wać na zmienność rynku – jed-
nego dnia dostarczają np. tysiąc 
sztuk danego produktu, za ty-
dzień innego. Roboty współpra-
cujące i mobilne pozwalają na  
szybkie przeprogramowanie 
i dostosowanie do nowych za-
dań – podkreśla Gwóźdź. 

Naturalnym polem dla wdro-
żeń są procesy powtarzalne, 
przewidywalne i mierzalne. 
W logistyce to kompletacja za-
mówień, sortowanie i konsolida-
cja, obsługa zwrotów, transport 
wewnętrzny i paletyzacja. 

W produkcji to m.in. obsługa 
maszyn CNC, spawanie i zgrze-
wanie, pakowanie oraz kontrola 
jakości z wykorzystaniem syste-
mów wizyjnych. 

Korzyści są mierzalne 
Automatyzacja musi być uza-

sadniona finansowo, dlatego naj-
ważniejszym parametrem jest 
czas zwrotu z inwestycji (ROI). 
Przykłady pokazują, że w niektó-
rych wdrożeniach produktyw-
ność wzrosła nawet kilkukrotnie. 
Co istotne, efekty bardzo często 
pojawiają się w kilka dni od uru-
chomienia systemu. 

Dodatkową korzyścią jest 
mniejsza rotacja pracowników. 
W warunkach wysokiej fluktu-
acji koszty szkolenia i wdrożenia 
nowej osoby mogą poważnie ob-
ciążać budżet operacyjny. Auto-
matyzacja stabilizuje zespół i po-
prawia efektywność całego sys-
temu. 

– Najważniejszym parame-
trem jest czas zwrotu z inwesty-
cji. Każdy projekt zaczyna się 
od pytania: kiedy to się zwróci? 
Jeśli ROI wynosi 10 lat, więk-
szość firm nie podejmie ryzyka. 
Dlatego automatyzacja musi być 
ekonomicznie uzasadniona. Ale 
oprócz oszczędności koszto-
wych mamy inne korzyści: 
większą produktywność, mniej-

szą liczbę błędów, poprawę ja-
kości, ograniczenie rotacji pra-
cowników. Rotacja jest dziś jed-
nym z największych proble-
mów. Szkolenie pracownika 
trwa kilka dni, wymaga zaanga-
żowania doświadczonych osób. 
Jeśli po tygodniu pracownik od-
chodzi, koszt ten jest nie do od-
zyskania – podkreśla Marcin 
Gwóźdź. 

Jak automatyzacja 
wpływa na rynek pracy 
Wbrew obiegowym opiniom 

automatyzacja nie musi ozna-
czać masowych zwolnień. 
W wielu przypadkach zmniejsza 
obciążenie fizyczne, poprawia 
ergonomię pracy, ogranicza 
liczbę urazów i, co ciekawe, 
zwiększa satysfakcję pracowni-
ków. 

– Dla przykładu: redukcja 
liczby kroków wykonywanych 
przez pickera z około 20 tysięcy 
do 8 tysięcy dziennie – co udało 
się w centrum logistycznym  
Maersk we Wrocławiu – prze-
kłada się bezpośrednio na mniej-
sze zmęczenie i wyższą wydaj-
ność – wylicza Marcin Gwóźdź. 

Jednocześnie rośnie zapo-
trzebowanie na nowe kompe-
tencje: techników utrzymania 
ruchu, programistów, specjali-
stów ds. integracji systemów. Dla 
absolwentów kierunków takich 
jak automatyka i robotyka ozna-
cza to realne możliwości zatrud-
nienia w Polsce – sytuację od-
mienną niż kilkanaście lat temu. 

– Rozróżniłbym dwa kierun-
ki. Jeden to zaawansowana  
automatyka wymagająca wyż-
szych kompetencji: programo-
wania, serwisowania, integracji 
systemów. Drugi to rozwiązania 
projektowane tak, aby były intu-
icyjne dla pracowników opera-
cyjnych – zaznacza Gwóźdź. 

– Dziś większość ludzi potrafi 
obsługiwać tablet czy smartfon. 

Nowoczesne systemy automa-
tyki wykorzystują ten fakt: ko-
munikacja odbywa się przez 
proste interfejsy, w języku pra-
cownika. Automatyzacja nie ma 
być barierą, tylko wsparciem. 
Co więcej, praca z robotem czę-
sto oznacza wyższą produktyw-
ność, a więc i wyższe wyna- 
grodzenie – wylicza Marcin 
Gwóźdź. 

Przykłady wdrożeń 
W centrum logistycznym 

operatora Maersk obsługują-
cym Flying Tiger Copenhagen 
wdrożono 24 roboty mobilne 
z możliwością rozszerzenia 
floty do około 50 w sezonie wy-
sokim. W efekcie niemal trzy-
krotnie wzrosła produktyw-
ność, jednocześnie zreduko-
wano fizyczne obciążenie pra-
cowników. Czas onboardingu 
każdego z nich skrócił się z 3 dni 
do 20 minut, a ilość kompleto-
wanych zamówień na godzinę 
podniosła się z 40 do 140. 

Quality Group wykorzystuje 
flotę 360 robotów w jednym za-
kładzie. System umożliwia na-
tychmiastową reakcję na krót-
koterminowe kampanie marke-
tingowe generujące skokowy 
wzrost zamówień. 

Automatyzacja to 
strategia, nie impuls 
Najważniejszy wniosek z do-

tychczasowych doświadczeń 
jest jednoznaczny: automatyza-
cja powinna być elementem 
strategii długoterminowej, a nie 
impulsem wynikającym z chwi-
lowej mody czy presji konku-
rencji. 

– Automatyzacja nie jest pro-
duktem, który kupuje się jak te-
lefon. Wymaga analizy danych: 
wolumenów, struktury zamó-
wień, sezonowości, prognoz 
wzrostu. Bez tego dostawca 
może zaproponować rozwiąza-
nie przewymiarowane i kosz-
towne – uważa Gwóźdź. 

– Trzeba też uwzględnić se-
zonowość – np. Black Friday czy 
okres świąteczny, kiedy wolu-
men może wzrosnąć dwu- lub 
trzykrotnie. Dobre rozwiązanie 
powinno być skalowalne, aby 
sprostać szczytowi, ale nie ge-
nerować nadmiarowych kosz-
tów poza sezonem. W warun-
kach rosnących kosztów pracy, 
niestabilności geopolitycznej 
i dynamicznego e-commerce 
staje się narzędziem budowania 
odporności operacyjnej i utrzy-
mania konkurencyjności. Dla 
polskich firm oznacza to ko-
nieczność świadomego wy-
boru: pozostać przy modelu 
manualnym i akceptować ro-
snące koszty, czy wejść w kon-
trolowaną, etapową transfor-
mację technologiczną – podsu-
mowuje Marcin Gwóźdź.

Dlatego wiele firm zostaje w tyle

Automatyzacja nie jest już wyłącznie domeną wielkich zakładów automotive 
czy w pełni zrobotyzowanych linii produkcyjnych
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TO WCIĄŻ ŹLE ROZUMIANY TEMATTECHNOLOGIE

Grzegorz Gajda
grzegorz.gajda@polskapress.pl

Automatyzacja firm jest nie-
unikniona, ale nie oznacza 
to, że należy wprowadzać ją 
bezrefleksyjnie. Najistot-
niejsze jest podejście etapo-
we, oparte na danych i reali-
stycznych scenariuszach 
rozwoju.
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Znak: Ab.6740.11.12.2025  Kraśnik, dnia 27.02.2026 r.

OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAŚNICKIEGO
o wszczęciu postępowania administracyjnego w sprawie wniosku o wydanie decyzji

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 

inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity Dz. U. z 2024 r. poz. 311), zwanej dalej specustawą 
drogową oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jednolity 
Dz. U. z 2025 r., poz. 1691)

STAROSTA KRAŚNICKI
zawiadamia,

że w dniu 11.12.2025 r. na wniosek Burmistrza Miasta Kraśnik, ul. Lubelska 84, 23-200 Kraśnik, zostało 
wszczęte postępowanie administracyjne w przedmiocie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej pod nazwą: „Budowa drogi gminnej nr 108673L - ulicy Staffa w Kraśniku”.
I.  Inwestycja będzie realizowana na terenie woj. lubelskiego w powiecie kraśnickim, na działkach  

o numerach ewidencyjnych:
1.  Nieruchomości lub ich części znajdujące się w liniach rozgraniczających teren inwestycji, przeznaczone pod 

pas drogowy publicznej drogi gminnej:
Objaśnienia:
- numer działki przed nawiasem – działka pierwotna przed podziałem,
-  numer działki w nawiasie oznaczonej pogrubioną czcionką – działka po podziale przeznaczona pod inwestycję, 

planowana do przejęcia na rzecz Gminy Miasto Kraśnik,
-  kolejny numer działki w nawiasie (niepogrubiona czcionka) – działka po podziale pozostająca  

u dotychczasowego właściciela,
Obręb: 060701_1.0003 Wschód, gmina Miasto Kraśnik, powiat kraśnicki, województwo lubelskie:
782/3 (782/5; 782/6; 782/7), 838/1 (838/3; 838/4), 843 (843/1; 843/2), 844 (844/1; 844/2), 845 (845/1; 845/2),
846 (846/1; 846/2), 847 (847/1; 847/2), 848 (848/1; 848/2);
2.  Nieruchomości lub ich części znajdujące się w liniach rozgraniczających teren inwestycji, przeznaczone 

pod pas drogowy publicznej drogi gminnej, stanowiące własność Gminy Miasto Kraśnik, niewymagające 
zatwierdzenia projektów podziału:

Obręb: 060701_1.0003 Wschód, gmina Miasto Kraśnik, powiat kraśnicki, województwo lubelskie:
769/2, 771/6, 772/6, 773/6, 774/6, 776/4, 777/9, 778/5, 779/5, 781/5, 839/3, 840/3, 841/3, 842/3, 849/1, 853/10;
3.  Nieruchomości lub ich części położone poza liniami rozgraniczającymi teren pasa drogowego projektowanej 

drogi gminnej, z których korzystanie będzie ograniczone:
a) w związku z budową lub przebudową sieci uzbrojenia terenu:
Obręb: 060701_1.0003 Wschód, gmina Miasto Kraśnik, powiat kraśnicki, województwo lubelskie:
463/8;
b) w związku z budową lub przebudową zjazdów:
Obręb: 060701_1.0003 Wschód, gmina Miasto Kraśnik, powiat kraśnicki, województwo lubelskie:
769/3, 772/5, 772/7, 773/7, 774/5, 774/7, 776/5, 776/3, 776/6, 777/10, 777/11, 778/6, 779/4, 779/6, 822, 825, 
826,
833, 839/4, 843/2 (przed podziałem działka nr 843), 844/2 (przed podziałem działka nr 844),
845/2 (przed podziałem działka nr 845), 846/2 (przed podziałem działka nr 846), 847/2 (przed podziałem działka
nr 847), 848/2 (przed podziałem działka nr 848), 853/11, 877/7;
4.  Nieruchomości lub ich części znajdujące się poza projektowanym pasem drogowym, stanowiące własność 

Gminy Miasto Kraśnik, z których korzystanie dla realizacji robót będzie na podstawie posiadanego prawa do 
dysponowania nieruchomością na cele budowlane:

Obręb: 060701_1.0002 Zachód, gmina Miasto Kraśnik, powiat kraśnicki, województwo lubelskie:
192;

Obręb: 060701_1.0003 Wschód, gmina Miasto Kraśnik, powiat kraśnicki, województwo lubelskie:
782/6 (przed podziałem działka nr 782/3), 782/7 (przed podziałem działka nr 782/3), 781/7, 878, 924/1, 877/1,
840/4, 841/4, 849/4, 850/3.
 II.  Wykaz nieruchomości powstałych w wyniku podziału oraz przechodzących w całości pod pas 

drogowy, które z mocy prawa staną się własnością Gminy Miasto Kraśnik z dniem, w którym decyzja 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stanie się ostateczna:

Obręb: 060701_1.0003 Wschód, gmina Miasto Kraśnik, powiat kraśnicki, województwo lubelskie:
843/1, 844/1, 845/1, 846/1, 847/1, 848/1.

Zakres inwestycji obejmuje:
-  budowę drogi gminnej nr 108673L ul. Staffa w zakresie wykonania jezdni samochodowej, drogi dla pieszych 

(chodnika) oraz przebudowy zjazdów,

- budowę kanalizacji deszczowej i rozbudowę oświetlenia drogowego wzdłuż projektowanej ulicy,
-  przebudowę skrzyżowania z ul. Mickiewicza (droga gminna nr 108443L) i Łącznika IV (droga gminna nr 

108666L) w zakresie przebudowy wlotu skrzyżowania wraz z ukształtowaniem bezpiecznego przejścia dla 
pieszych,

- zabezpieczenie innych sieci uzbrojenia terenu tj.: regulacja włazów i studni, założenie rur ochronnych,
-  roboty towarzyszące tzn.: wycinka drzew kolidujących z inwestycją i wykonanie oznakowania drogowego.
Stosownie do art. 10 § 1 oraz art. 73 § 1 Kodeksu postępowania administracyjnego, strony postępowania 
mają prawo zapoznania się z aktami sprawy i wypowiedzenia się co do zgłaszanych żądań w Wydziale 
Budownictwa Starostwa Powiatowego w Kraśniku, tel. (81) 826-17-80 w godzinach pracy urzędu.
Wyjaśniam, że w myśl art. 49 KPA po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia niniejszego 
obwieszczenia uznaje się, iż nastąpiło doręczenie zawiadomienia o wszczęciu postępowania w powyższej 
sprawie.

Jednocześnie informuje, iż strony postępowania w terminie 7 dni, licząc od dnia doręczenia zawiadomienia  
w sposób określony powyżej, mogą składać wypowiedzi i zastrzeżenia co do zebranych dowodów w sprawie.

Po wyżej określonym terminie sprawa zostanie rozpatrzona w oparciu o przedstawione materiały.
Wgląd w akta sprawy nie jest obowiązkowy.
Stronami są osoby legitymujące się tytułem prawnym do nieruchomości będących przedmiotem postępowania 
oraz legitymujące się tytułem prawnym do nieruchomości znajdujących się w bezpośrednim sąsiedztwie drogi.
Zaznacza się, że zgodnie z art. 11d ust. 9 ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg publicznych, z dniem ukazania się obwieszczenia nieruchomości stanowiące własność Skarbu 
Państwa objęte wnioskiem o wydanie decyzji ZRID, nie mogą być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów 
o gospodarce nieruchomościami.

REKLAMA 0011487954

Znak: WB.6740.351.2025.MM10

OBWIESZCZENIE
STAROSTY ŚWIDNICKIEGO

o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Zgodnie z art. 11f ust. 3 i 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks 
postępowania administracyjnego 

zawiadamiam
o wydaniu, na rzecz Zarządu Powiatu Świdnickiego w Świdniku, decyzji nr 1/2026 z dnia 12 lutego 
2026 r., udzielającej zezwolenia na realizację inwestycji drogowej polegającej na budowie obiektu 
mostowego przez rzekę Giełczewkę w ciągu drogi powiatowej nr 2026L (Łysołaje-Pełczyn), gm. 
Trawniki.

Inwestycja dotyczy działek w województwie lubelskim, powiecie świdnickim, gminie Trawniki,                             
w jednostce ewidencyjnej 061705_2 Trawniki, w obrębie ewidencyjnym: 061705_2.0009 Siostrzytów: 
a) przeznaczonych pod pas drogowy drogi powiatowej:
 061705_2.0009 Siostrzytów: nr dz. ew. 701/1, 701/2, 680/1 (680*), 682/1 (682*), 683/1 (683*), 703/2 

(703/1*), 706/3 (706/1*)
 (*) numer działki przed podziałem.

b) znajdujących się w liniach czasowego zajęcia terenu, na których realizowana będzie budowa 
tymczasowego mostu dla pieszych wraz z dojściami: 

 061705_2.0009 Siostrzytów: nr dz. ew. 680/2 (680)*, 682/2 (682)*, 683/2 (683)*
 (*) numer działki przed podziałem.

c) na terenie wód płynących:
 061705_2.0009 Siostrzytów: nr dz. ew. 681/1.

Zakres przedmiotowej inwestycji obejmuje:
rozebranie istniejącego mostu, budowę nowego mostu, budowę i rozbiórkę tymczasowego mostu dla 
pieszych wraz z dojściami na czas rozbiórki i budowy nowego mostu, przebudowę dojazdów do obiektu, 
wykonanie umocnień koryta rzeki. 

Strony mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Świdniku, ul. Niepodległości 13, 
21-040 Świdnik, w Wydziale Budownictwa, pokój nr 30, w godzinach pracy Urzędu.
Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania                     
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych i art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks  
postępowania  administracyjnego, zawiadomienie stron postępowania uważa się za dokonane po 
upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia, tj. od daty ukazania się obwieszczenia na tablicy 
ogłoszeń i na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Starostwa Powiatowego w Świdniku, 
na tablicy ogłoszeń i na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Gminy Trawniki oraz 
w prasie lokalnej.
Od decyzji służy stronom prawo do wniesienia odwołania do Wojewody Lubelskiego za pośrednictwem 
Starosty Świdnickiego w terminie 14 dni od daty, w której zawiadomienie o wydaniu ww. decyzji poprzez 
obwieszczenie stanie się skuteczne, tj. w terminie 28 dni do daty ukazania się obwieszczenia o wydaniu 
decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej.

REKLAMA 0011487713

Garbów, dnia  4 marca  2026 r.

OGŁOSZENIE 

Wójta Gminy Garbów
o rozpoczęciu konsultacji społecznych  dotyczących projektu miejscowego planu  

zagospodarowania przestrzennego  gminy Garbów – etap  A

Na podstawie art. 8h i art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. 
Dz. U. 2024, poz. 1130 ze zm.), art. 39,  w związku z art. 46 i art. 54 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (t.j. Dz. U. 2024, poz. 1112 ze zm.) oraz uchwały Nr LIII/299/24 Rady Gminy Garbów z dnia 30 kwietnia 
2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Garbów, 
zmienionej uchwałą Nr III/14/24 Rady Gminy Garbów z dnia 23 lipca 2024 r. w sprawie zmiany uchwały Nr LIII/299/24 Rady 
Gminy Garbów z dnia 30 kwietnia 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego gminy Garbów, zawiadamiam o rozpoczęciu konsultacji społecznych  dotyczących projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  gminy Garbów  - etap A wraz z prognozą oddziaływania 
na środowisko.
Konsultacje społeczne będą przeprowadzone w formie:
1) Zbierania uwag w terminie od dnia 4 marca 2026 r. do dnia 2 kwietnia 2026 r.

Uwagi  do miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego oraz do prognozy oddziaływania na środowisko 
w ramach strategicznej oceny oddziaływania na środowisko ww. projektu, można składać do Wójta Gminy Garbów 
na piśmie na adres: Urząd Gminy Garbów, ul. Krakowskie Przedmieście 50, 21-080 Garbów lub za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej na adres e-mail: ug@garbow.pl lub adres  skrzynki ePUAP Urzędu Gminy Garbów.

Uwagi należy składać za pomocą formularza dotyczącego aktu planowania przestrzennego, którego wzór zastał 
określony w rozporządzeniu Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza 
pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. z 2023 r. poz. 2509). Wzór ww. formularza jest dostępny 
na stronie: https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego. 

Składający uwagę do projektu planu miejscowego podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres 
zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest 
właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Garbów.
2) Spotkania otwartego  wraz z prezentacją projektu planu, które odbędzie się w dniu26 marca 2026 r. w godz. 

od 15:00 do 16:00,  w Sali obrad Gminnej Biblioteki Publicznej w Garbowie, niski parter, ul. Krakowskie Przedmieście 
54, 21-080 Garbów.

3) Dyżuru projektanta, który odbędzie się w dniu 26 marca 2026  r. w godz. od 16:00 do 17:00,   w Sali obrad 
Gminnej Biblioteki Publicznej w Garbowie, niski parter, ul. Krakowskie Przedmieście 54, 21-080 Garbów.

Projekt miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  gminy Garbów – etap A wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko oraz wykazem wniosków został udostępniony  w siedzibie Urzędu Gminy Garbów, 
ul. Krakowskie Przedmieście 50, 21-080 Garbów (pokój nr 01) oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy 
Garbów (https://uggarbow.bip.lubelskie.pl/) w zakładce Infrastruktura, Plan Zagospodarowania Przestrzennego/ Dokumenty 
dotyczące rejestru Urbanistycznego.

Wójt Gminy Garbów 
Kazimierz Firlej

REKLAMA 0011486719
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie:  800 472 852   
Przez internet: www.kurierlubelski.pl  e-mail: reklama@kurierlubelski.pl
W Biurze Reklamy: 

Biuro Ogłoszeń Lublin: Krakowskie Przedmieście 10  
tel. 503 138 578, 81 446 28 02, fax 81 446 82 14  
Zapraszamy pn. - pt. 8.00-16.00

LUBLIN 
Biuro Ogłoszeń
Krakowskie Przedmieście 10 
tel. 503 138 578, 81 446 28 02, fax 81 446 28 14
e-mail: reklama@kurierlubelski.pl

LUBLIN 
Biuro Reklamy
Krakowskie Przedmieście 10 lok. 3 
tel. 81 446 28 49 do 858, fax 81 446 28 19
e-mail: reklama@kurierlubelski.pl

Nieruchomości

MIESZKANIA - WYNAJMĘ

MIESZKANIE do wynajęcia. 2-pok 

z kuchnią 55 m2 

Lublin ul. Żołnierska (Rogatka 

warszawska). t. 605-616-111

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

Auta każde, uszkodzone i całe, 
motocykle, ciągniki rolnicze, 
poleasingowe. Najkorzystniej, 
gotówka, 798-566-274

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

MONTAŻ karniszy, suszarek, 

żyrandoli, szafek, mebli, zamków, 

ścianki działowe, sufity podwieszane, 

malowanie, hydraulika, elektryka, 

nietypowe zlecenia, 601-351-338

MYCIE, malowanie dachów, elewacji, 
szkła, kostki brukowej itp. odśnieżanie 
dachów, placów, chodników, wywóz 
śniegu,, 514-299-106

OKNA, konserwacja, regulacja, 
uszczelnianie. Balkony, tarasy - 
sufity, ściany, balustrada, terakota, 
601-351-338

ZŁOTA rączka - awarie, naprawy, 
remonty A-Z, hydraulika, udrażnianie 
kanalizacji, elektryka, nietypowe 
zlecenia, 601-351-338

ZŁOTA-RĄCZKA, remonty; 
693 051 624

OGRODNICZE

WYCINKA drzew, podcinanie, 
porządkowanie działek, koszenie, 
usuwanie karp, wywóz gałęzi, 
odśnieżanie dachów, placów, 
chodników, wywóz śniegu - całe 
województwo, 514-299-106

PORZĄDKOWE

OPRÓŻNIANIE mieszkań, wywóz, 
rozbiórki budynków, wycinki oraz 
podcinki drzew, usuwanie korzeni, 
niwelacja terenu, koszenie trawników, 
przygotowanie działek pod sprzedaż 
lub budowę, karczowanie terenu, 
mycie dachów, kostki, elewacji, 
usługi wysokościowe i wiele innych, 
510-538-557

SPRZĄTANIE piwnic, strychów, 
garaży, działek, domów po lokatorach 
i zmarłych, wywóz rzeczy, ubrań, 
gruzu, kucie, prace rozbiórkowe, 
odśnieżanie dachów, placów, 
chodników, wywóz śniegu - całe 
województwo, 887-069-855

WYWÓZ złomu, sprzętu agd, rtv, 
gruzu, sprzątanie działek, piwnic, 
inne, rozbiórki domów, szklarni 
itp, odśnieżanie dachów, placów, 
chodników, wywóz śniegu - całe 
województwo, 514-299-106

INNE

KOMPLEKSOWE uprzątanie, 
strychów, garaży, mieszkań, 
wywóz sprzętu AGD, złomu, gruzu, 
starych, zepsutych mebli, koszenie 
zaniedbanych działek kosą spalinową, 
rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
530-373-641

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

Skup ciągników rolniczych, każdy 
stan. 512-709-001

Skup pras belujących. 512-709-001

Towarzyskie

ALA 50 lat. tel. 781-981-776

PAN 50 lat BI. t.726-288-400

SANDRA, 885-213-554

AUTOREKLAMA

Polecamy    

telemagazyn.pl

Twój wybór programów

aktualne z całej Polski

przetargi

AUTOREKLAMA  

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

ZAMAWIAJĄCY: 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Świdniku,
ul. Aleja Armii Krajowej 1, 
21-040 Świdnik,

www.smswidnik.pl, Tel.: 81 751 63 53
e-mail: inwestycje@smswidnik.pl

NAZWA PRZEDMIOTU ZAMÓWIENIA: 

Przedmiotem zamówienia jest wykonanie prac remontowych w zasobach 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Świdniku.

MIEJSCE I TERMIN SKŁADANIA OFERT

Oferty należy składać w siedzibie Zamawiającego przy ulicy Al. Armii 
Krajowej 1, 21-040 Świdnik, w terminie do dnia 16.03.2026 r., do godz. 10:00

MIEJSCE I TERMIN OTWARCIA OFERT

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Zamawiającego przy ulicy Al. Armii 
Krajowej 1, 21-040 Świdnik, pok. 20 (świetlica), w dniu 16.03.2026 r.,  
godz. 11:00

MIEJSCE I SPOSÓB UZYSKANIA SZCZEGÓŁOWYCH 
WARUNKÓW ZAMÓWIENIA 

Specyfikację Warunki Zamówienia w formie elektronicznej można uzyskać 
poprzez złożenie zamówienia na adres mailowy: inwestycje@smswidnik.pl;

W zamówieniu specyfikacji podać należy: nazwę firmy, adres, telefon 
kontaktowy oraz adres e-mail, na który należy wysłać Specyfikację 
Warunków Zamówienia.

INFORMACJE DOTYCZĄCE POSTĘPOWANIA

Postępowanie prowadzone jest w trybie przetargu nieograniczonego, 
zgodnie z Regulaminem organizowania, przeprowadzania przetargów  
i udzielenia zamówień na roboty, dostawy i usługi w Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Świdniku, dostępnym na stronie internetowej Zamawiającego.

Zamawiający zastrzega sobie prawo do unieważnienia przetargu, 
odstąpienia lub rezygnacji z części zakresu przetargu bez podania przyczyn. 

REKLAMA 0011487247

OGŁOSZENIE 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Czuby” w Lublinie 

ogłasza przetarg ustny nieograniczony 

na ustanowienie odrębnej własności lokalu mieszkalnego: 

Stokrotki 8/74 
- pow. użytkowa 58,60 m2, IV piętro 
cena wywoławcza - 419 500,00 zł 

Przetarg odbędzie się 26 marca 2026 roku o godzinie 13.00
w siedzibie Spółdzielni przy ul. Watykańskiej 6 w Lublinie, pokój nr 18. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest spełnienie 
następujących wymogów: 

1)   wpłata wadium w wysokości 22 000,00 zł na konto Spółdzielni 

19 1020 3176 0000 5002 0013 4213 (PKO Bank Polski S.A.) 

do dnia 24 marca 2026 roku (datą wpłaty wadium jest data 

wpływu środków na konto Spółdzielni), 

2)  osobiste wypełnienie formularza zgłoszenia do przetargu 

w siedzibie Spółdzielni przy ul. Watykańskiej 6 w Lublinie (pokój 

nr 37), do dnia 24 marca 2026 roku do godz. 14.30. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odwołania lub unieważnienia 

przetargu bez podania przyczyn na każdym jego etapie, bez prawa 

dochodzenia jakichkolwiek roszczeń przez uczestników. 

Informacja pod nr tel. 81 464 17 22 lub 81 464 17 27. 

REKLAMA 0011485281

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

PSM „KOLEJARZ” w Lublinie,  

ul. Nadbystrzycka 11, tel. 81 525 10 31,  

e-mail: gzm@kolejarz.lublin.pl 

ogłasza nieograniczony przetarg na: 

Zad 1.  Remont podjazdów pod Zespoły Garażowe  

– wymianę nawierzchni na kostkę brukową,  

ul. Dembowskiego 15, ogółem – 340 m2

Zad 2.  Remont loggii i docieplenia ściany południowej 

budynku przy ul. S. Okrzei 12.

Zad 3.  Wykonanie instalacji fotowoltaicznej na budyn-

ku przy ul. Dembowskiego 12, Krzemienieckiej 

5, Kalinowszczyzna 46 w Lublinie.

Zad 4.  Wykonanie instalacji klimatyzacji w trzech po-

mieszczeniach Klubu Osiedlowego „ODEON” 

przy ul. S. Okrzei 4 w Lublinie.

Materiały przetargowe do pobrania na stronie  

www.kolejarz.lublin.pl w zakładce przetargi Oferty 

przyjmujemy do dnia 25.03.2026 r. do godz. 1200 w Se-

kretariacie Zarządu Spółdzielni przy ul. Nadbystrzyc-

kiej 11. Zastrzegamy prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyn.

REKLAMA 0011487236

Burmistrz Nałęczowa 
informuje,

że na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o gospodarce nieruchomościami w siedzibie Urzędu 

Miejskiego w Nałęczowie przy ul. Lipowej 3 oraz w Biuletynie 

Informacji Publicznej został wywieszony wykaz nieruchomości 

przeznaczonych do zbycia lub oddania w użytkowanie, najem, 

dzierżawę lub użyczenie na okres 21 dni.

REKLAMA 0011488168REKLAMA 0011488168

eprasa.pl 34a45986fb
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Odważna decyzja przyniesie 
dziś spokój. Horoskop dzien-
ny zapowiada, że szczera 
rozmowa otworzy przed to-
bą nowe możliwości.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Cierpliwość ci się opłaci. Ho-
roskop na dziś wyraźnie wró-
ży, że rodzinne wsparcie do-
da ci sił do realizacji powzię-
tych planów i marzeń. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Niespodziewana wiadomość 
odmieni rytm dnia. Horo-
skop dzienny na środę mó-
wi, że wprowadzi ekscytację 
oraz świeże pomysły.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Zadbaj o domowe sprawy. 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że harmonia w sercu 
przełoży się dzisiaj na sukces 
w innych obszarach.   
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja charyzma będzie 
przyciągać ludzi. Horoskop 
na dziś mówi, że odważne 
wystąpienie zapewni uzna-
nie i nowe szanse. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Precyzja i spokój pomogą 
rozwiązać trudny problem, 
który od dawna wymagał 
uwagi. Horoskop dzienny 
na środę wróży udany dzień.   

Lew (23.07 - 22.08)  
Spotkanie z kimś bliskim 
przyniesie równowagę emo-
cji i inspirację do zmian. Ho-
roskop dzienny radzi wyko-
rzystać te okoliczności.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja podpowie właściwy 
krok. Horoskop na dziś to 
wskazówka, by zaufać sobie 
i nie zwlekać z decyzją. Do-
brze na tym wyjdziesz...  
Waga (23.09 - 22.10)  
Energia sprzyja podróżom 
i nauce, więc horoskop 
dzienny na środę radzi wyko-
rzystać dzień na rozwój 
oraz nowe wyzwania.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja w działaniu 
przyniesie stabilność finan-
sową oraz spokojny wieczór. 
Horoskop dzienny mówi, że 
postanowisz to jakoś uczcić.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność otworzy drzwi 
do ciekawych projektów 
i nieoczekiwanych znajomo-
ści. Horoskop na dziś zapo-
wiada, że sporo osiągniesz.   
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość stanie się dzisiaj 
twoją siłą. Horoskop dzienny 
na środę zapowiada, że po-
może ci to zbudować głęb-
sze relacje i zaufanie.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka mieszka w Duba-
ju wraz ze swym partnerem 
Robertem Karasiem i ich sy-
nem. Po ataku Izraela na Irak  
napisała na Instagramie, że 
z jej mieszkania słychać wy-
buchy. „Póki co wszystko tu-
taj działa normalnie. Tram-
waje jeżdżą, ludzie jeżdżą 
w samochodach. (...) Bądź-
my dobrej myśli” – napisała 
do swych fanów.

Agnieszka Włodarczyk 
jest dobrej myśli

„Jesteś cudowną mamą i dzielną kobietą” 
- powtarzam sobie 
Agnieszka Kaczorowska na InstaStories  Fot. Adam Jankowski 

Celebrytka jest posiadaczką 
luksusowej posiadłości, war-
tej 12 mln zł. W swoim domu 
ma m.in. siłownię, basen i sa-
lę kinową. Halejcio ostatnio 
pożaliła się na Instagramie, 
że musi za to płacić spore ra-
chunki. „Daj spokój, wiecie, 
ile kosztuje prąd?! Ile okna się 
myją? Nie, wcale nie ma co 
zazdrościć” – stwierdziła.

Klaudia Halejcio płaci spore 
rachunki

Dziennikarka urządziła niedaw-
no w internecie sesję pytań 
i odpowiedzi ze swymi fanami. 
Kiedy jedna z internautek spy-
tała, czy Hyży planuje jeszcze 
dalsze potomstwo, zirytowała 
się i napisała: „Można głośno 
trąbić, że takich pytań się nie 
zadaje, a i tak zawsze kilka się 
pojawi. A wiecie co? Każda od-
powiedź będzie zła. To trochę 
jak rozebrać się na środku uli-
cy i powiedzieć: »Patrzcie 
na mnie«. Więc odpowiem: 
nie wykluczam. I nie każcie ko-
biecie rozbierać się na rynku!” 
– podsumowała. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa

Agnieszka Hyży nie chce się 
rozbierać

W TELEWIZJI

Amber Alert
TV Puls, 20:00
W Louisville dochodzi do 
porwania siedmioletniej 
dziewczynki. Gdy Jaq oraz 
Shane otrzymują komuni-
kat o zdarzeniu, pojmują, 
że znajdują się tuż za 
samochodem porywacza. 
Bez wahania rozpoczynają 
pościg, by ocalić dziecko.

Przygody Sherlocka Hol-
mesa
TVP Kultura, 21:50
Serial skupia się na Sher-
locku Holmesie, oraz jego 
towarzyszu, dr. Watsonie. 
Razem rozwiązują skom-
plikowane zagadki krymi-
nalne, które wydają się 
niemożliwe do rozwikłania. 
W rolach głównych wystę-
pują Jeremy Brett i David 
Burke.

Powidoki
TVP 1, 23:05
Intymny zapis ostatnie-
go okresu życia pioniera 
awangardy w Polsce lat 20. 
i 30. XX w., Władysława 
Strzemińskiego, artysty, 
który nie poddał się obo-
wiązującemu socrealizmo-
wi i doświadczył drama-
tycznych skutków swoich 
wyborów. W głównej roli 
Bogusław Linda.

Człowiek z blizną: historia 
Ala Capone
TVP Dokument, 23:15
Opowieść o Al Capone, 
który w latach 20. XX w. 
stał na czele przestępcze-
go imperium. Jego króle-
stwo hazardu i przemytu 
wydawało się nietykalne, 
aż do przełomowych wy-
darzeń w 1929 roku.

 Poziomo:

 3) as, król i dama w jednym 

  kolorze,

 10) polski serial komediowy 

	 	 z	ławeczką,
 11) program typu reality show 

  w TVN,

 12)	auto	z	turyńskiej	fabryki,
 13)	mało	wartościowy	utwór	li-
	 	 teracki,
 15)	motylkowa	roślina	pastewna,
 17)	sucha	kiełbasa	jak	ser,
 18)	gra	z	kulami	i	pachołkami,
 20)	może	dopaść	nawet	naj-
  zdrowszego,

 22)	poetycko	o	wiosennej	pra-
	 	 cy	polowej,
 23)	ośmieszenie	się,	kompro-
	 	mitacja,
 26)	orlica	z	lasów	sosnowych,
 28)	dawniej	plac	we	wsi	lub	
	 	 karczowisko	w	lesie,
 29) kuzyn psa, lis polarny,

 32) … Santana, wirtuoz gitary,

 34)	z	dużej	chmury	mały	
	 	 deszcz,
 35)	obuwie	dla	domatora	i	pan-
	 	 toflarza,
 36)	finansowa	klapa,	bankruc-
  two,

 37)	żołnierz	z	elitarnej	formacji	
  wojskowej.

 Pionowo:

 1) bezbłędnie	przepowiada,	
	 	 przyszłość,
 2) znak	na	ciele,	piętno,
 3) leżanka	z	poduszkami	
	 	 i	wałkami,
 4) mówienie	nieprawdy,	łganie,
 5) od	przedszkola	do	uniwer-
  sytetu,

 6) Waszyngton	lub	Montevideo,
 7) zna	swój	zawód,	fachowiec,
 8) śpiew	zbiorowy	jedno	lub	
	 	wielogłosowy,
 9) ktoś	poszkodowany	w	wy-
  padku drogowym,

 14)	muza	z	maską	komiczną,
 16) rzadki, kowalny metal,

 19) zwój papieru, rulon,

 21)	zarost,	atrybut	świętego	
	 	Mikołaja,

 24)	pozuje	malarzowi	lub	rzeź-
	 	 biarzowi,
 25)	popularna	roślina	kwietni-
  kowa,

 27) dawna nazwa stopu metali,

 28)	ziemniaczana	lub	rybna,
 30)	tytułowy	bohater	powieści	
  Haška,

 31)	ozdoba	męskiej	koszuli,
 33)	tkanina	w	wypukłe	prążki,
 34) „znudzony” pies pokojowy.

KRZYŻÓWKA NR 34

ROZWIĄZANIE NR 33

12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0111228874
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W pierwszym dniu zmagań 
w Kujawsko-Pomorskiej Arenie 
Toruń (28 lutego) wicemistrzy-
nią Polski w konkursie pchnięcia 
kulą została Aleksandra Toroń-
czak z AZS UMCS Lublin, ustana-
wiając wynikiem 16,50 m swój 
nowy rekord życiowy. Pod-
opieczna trenera Mateusza Mi-
kosa przegrała tylko z Zuzanną 
Maślaną z Podlasia Białystok 
(16,82 m). Tuż za podium upla-
sowała się natomiast koleżanka 
klubowa Torończak – Anna Ki-
cińska (14,26 m). 

W sobotę po srebrny krążek 
w biegu na dystansie 60 m się-

gnął też Dominik Kopeć 
z Agrosu Zamość, pokonując li-
nie mety w czasie 6,62 s. Zamoj-
ski sprinter musiał uznać wyż-
szość Oliwiera Wdowika z Re-
sovii Rzeszów (6,54 s.). Rezul-
tat triumfatora jest słabszy za-
ledwie o 0,03 sekundy od re-
kordu Polski Mariana Woronina 
z 1987 roku. 

Trzeci medal był dziełem Mi-
chała Sierockiego z AZS UMCS, 
który w niedzielę stanął na naj-
niższym stopniu podium 
w biegu na 60 m przez płotki. Lu-
blinianin w finale uzyskał rezul-
tat 7,87 s, za Jakubem Szymań-
skim z SKLA Sopot (7,40 s) i Jaku-
bem Bujakiem z AZS KU Poli-
techniki Opolskiej Opole (7,78 s). 

Bardzo blisko zdobycia me-
dalu w seniorskim czempiona-
cie był Wiktor Proć z TS Startu 
Lublin, który zajął czwartą po-
zycję w konkursie skoku w dal. 
20-letni zawodnik, trenujący 
pod kierunkiem Wojciecha 
Bobrzyka, wynikiem 7,24 m po-
prawił swój rekord życiowy 
i do szóstej kolejki był na trze-
cim miejscu. W ostatniej serii 
przeskoczył go jednak Przemy-
sław Rutowicz z AZS AWF Ka-
towice (7,32 m). Lubelski lekko-
atleta był ponadto siódmy 
w trójskoku, ustanawiając 
także nową życiówkę – 14,86 m. 

– Jestem bardzo zadowo-
lony. Mimo urazu prawej 
stopy, Wiktor wywalczył dwa 
medale młodzieżowych mi-
strzostw Polski U23, złoty 
w trójskoku i srebrny w skoku 
w dal – mówi Wojciech 
Bobrzyk, szkoleniowiec TS 
Start Lublin. – Do tego ustano-
wił rekordy życiowe w obu 
konkurencjach – dodaje. ą

Krzysztof Szutarski
k.szuptarski@kurierlubelski.pl

LEKKA ATLETYKA. Lekkoatle-
ci z klubów województwa lu-
belskiego wywalczyli trzy 
medale – dwa srebrne i jeden 
brązowy w 70. jubileuszo-
wej edycji halowych mi-
strzostw Polski seniorów.

Trzy medale Halowych Mistrzostw Polski

Michał Sierocki (AZS UMCS Lublin) z Torunia wrócił 
z brązem
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W tym roku mija dwanaście lat 
od niespodziewanego triumfu 
Zawiszy Bydgoszcz w Pucharze 
Polski. Zespół z woj. kujawsko-
pomorskiego jako pierwszy wy-
grał finał na PGE Narodowym 
w Warszawie. A krótko potem 
zniknął na trwałe ze szczebla 
centralnego.  

Dziś jako wicelider swojej 
trzecioligowej grupy spróbuje 
o sobie przypomnieć. Ma 
za sobą tylko jedno przetarcie 
po przerwie zimowej (tak jak 
i zresztą rywal). Jeszcze bez po-
zyskanego z Podbeskidzia Biel-
sko-Biała pomocnika Wojciecha 
Szumilasa rozbił Noteć Czarn-
ków, wygrywając 5:0.  

Teraz skala trudności lawi-
nowo wzrasta. Podopiecznym 
Adriana Stawskiego przyjdzie 
stawić czoła drugoligowej Choj-
niczance Chojnice, która z kra-
jowych rozgrywek wyrzuciła 
przecież samą Koronę Kielce. To 
spotkanie rozpocznie się o go-
dzinie 17.30. Transmisję w pa-
śmie otwartym przeprowadzi 
TVP Sport.  

PZPN do poprowadzenia za-
wodów oddelegował doświad-
czonego sędziego Sebastiana 
Krasnego z Krakowa. Od ostat-
niego bezpośredniego meczu 
minęła prawie dekada. Wtedy 
w pierwszej lidze górą był Zawi-
sza po golu emerytowanego już 
Sylwestra Patejuka.  

Zaraz po spotkaniu w Byd-
goszczy czeka nas prawdziwy 
hit tej rundy – w Poznaniu 
przy Bułgarskiej, zaplanowany 
na godzinę 20.30.  

Lech na papierze jest muro-
wanym faworytem. Ostatnio 
bowiem wyłącznie imponuje, 
o czym świadczy seria sześciu 
wygranych z rzędu. Dzięki niej 
awansował na podium PKO Eks-
traklasy i do 1/8 finału Ligi Kon-
ferencji. W weekend w szalo-
nych okolicznościach pokonał 
Raków Częstochowa (4:3). 
Przy wszystkich golach poma-
gał będący w świetnej formie Ali 
Gholizadeh, który sam jednak 
na listę strzelców się nie wpisał. 

 – To był nasz najlepszy mecz 
w tym sezonie – nie ukrywał 
w niedzielny wieczór trener 
Niels Frederiksen.  

Jeszcze nie wiadomo jaki 
dokładny skład Duńczyk pośle 
na Górnika Zabrze. Ma jednak 
w kim wybierać. Bohaterem 
decydującej akcji został prze-
cież nie Mikael Ishak, ale jego 
zmiennik w ataku Yannick 
Agnero.  

Górnika czeka więc karko-
łomne zadanie, tym bardziej że 
sam jest w kiepskiej formie (bez 
zwycięstwa w czterech ostat-
nich meczach), a miesiąc temu 
w Poznaniu przegrał 0:1. Cóż 
jednak szkodzi spróbować? Pu-
char Polski to w końcu najkrót-
sza droga do europejskich pu-
charów (gwarantuje eliminacje 
Ligi Europy), w których przy Ro-
osevelta nie zasmakowali 
od ośmiu lat.  

– Piłkarze bardzo chcą się 
przełamać – zapewnia trener Mi-
chal Gasparik. Do wtorku sprze-
dano na mecz ponad 12 tys. bile-
tów. Zagwiżdże sędzia Tomasz 
Kwiatkowski z Warszawy. 
Transmisja również w TVP 
Sport.  

W czwartek czwórkę półfina-
listów Pucharu Polski uzupełni 
występująca na czwartym po-
ziomie rozgrywek w IV grupie III 
ligi Avia Świdnik lub faworyzo-
wany ubiegłoroczny wicemistrz 
Polski Raków Częstochowa. 
ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Wieczorem po-
znamy drugiego i trzeciego 
półfinalistę Pucharu Polski. 
Najpierw zagrają Zawisza 
Bydgoszcz i Chojniczanka 
Chojnice, a potem  Lech Po-
znań z Górnikiem Zabrze.

Emocje ćwierćfinału 
Pucharu Polski 
w Bydgoszczy i Poznaniu

Lech Poznań i Raków Częstochowa mają szansę 
awansować do półfinału Pucharu Polski. O piłkę walczą 
Pablo Rodriguez (z lewej) i Patryk Makuch
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Srebrny medal na igrzyskach 
we Włoszech to twój wielki suk-
ces. Jest jednak jakiś niedosyt, 
że mogłeś wywalczyć złoto? 
Zawsze może być lepiej, ale 
muszę powiedzieć, że jechało 
mi się wtedy naprawdę bardzo 
ciężko. Lód, jak na dystans 
dziesięciu kilometrów, nie był 
najlepiej przygotowany. 
Na wszystkich innych dystan-
sach, poza tym, pobito rekordy 
olimpijskie. 

Twój przypadek pokazuje, że 
ciężką pracą i konsekwencją 
można sporo osiągnąć. Jak 
długo pracowałeś na ten suk-
ces? 
Za mną piętnaście lat treningów. 
Ale wiem, że muszę włożyć 
jeszcze więcej pracy, aby kiedyś 
spełnić kolejne marzenie i wy-
walczyć złoty medal olimpijski. 

Po wywalczeniu srebra 
na twoje konto wpłynie co naj-
mniej milion złotych, jak za-
mierzasz wykorzystać te dosyć 
duże pieniądze? 
Chcę mieszkać w Polsce, więc 
na pewno mam plan, aby kupić 
tutaj mieszkanie, do którego 
chciałbym wracać po każdych 

zawodach i mieć takie poczucie, 
że to jest mój dom. 

Przed igrzyskami dziennika-
rzom trudno było wymówić 
i napisać twoje nazwisko. Teraz 
pewnie to się zmieni? 
Będę aktualizował swoje imię 
i nazwisko na język polski, żeby 
dobrze brzmiało i dobrze było 

napisane. Semirunnij brzmi tro-
chę dziwnie, dlatego chciałbym, 
to zaktualizować, żeby było do-
brze. Jak się będę nazywał? 
Na razie o tym rozmawiamy 
i nie chcę zdradzać szczegółów. 

Jak czujesz się w naszym kraju? 
Mieszkam od dwóch i pół roku 
w Polsce i nie mam prawa na nic 

narzekać. Mogłem się skupić 
tylko na codziennym treningu. 
W Polakach cenię m.in to, że je-
śli ktoś mi coś zaproponuje, to 
dotrzyma słowa. Tak było cho-
ciażby w przypadku moich sta-
rań o polskie obywatelstwo. 

W tym tygodniu minęły cztery 
lata od rosyjskiej agresji 
na Ukrainie. Gdy to się stało, 
od razu podjąłeś decyzję, że 
chcesz wyjechać z Rosji? 
To się nie stało w pierwszym 
dniu, pamiętam, że startowa-
łem wtedy w mistrzostwach 
świata juniorów. Ale niedługo 
potem zdałem sobie sprawę, że 
jeżeli chcę kontynuować karierę 
na wysokim poziomie i coś osią-
gnąć, to muszę wyjechać. 

Rosja, to w twoim życiu już etap 
zamknięty? 
Nie chcę wracać do Rosji, chcę 
mieszkać w Polsce. Mam na-
dzieję, że tutaj w kraju będę 
miał możliwość spotkania się 
za jakiś czas z moją rodziną 
i przyjaciółmi. Na razie takiej 
możliwości nie ma. 

Pozostaniesz przy specjalizacji 
na dziesięć tysięcy metrów, czy 
dystans o połowę krótszy też 
będzie twoim priorytetem? 
Dystans pięciu kilometrów jest 
podobny do dziesięciu, ale po-
trzebuję na nim większej prak-
tyki i na pewno z niego nie zrezy-
gnuję. Na pięć tysięcy jestem brą-
zowym medalistą mistrzostw 
świata, choć nie kryję, że „dzie-
siątkę” lubię trochę bardziej.ą

Rozmawiał Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE. Roz-
mawiamy z Władimirem Se-
mirunnijem, wicemistrzem 
olimpijskim z Mediolanu-
Cortiny 2026 na dystansie 
dziesięciu kilometrów.

Władimir Semirunnij: Cenię 
w Polakach, że dotrzymują słowa

Władimir Semirunnij, Karolina Bosiek i Damian Żurek, 
podczas powitania z kibicami w Tomaszowie Mazowieckim
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Akademiczki pokonały Wisłę na koniec rundy zasadniczej 
W ostatnim spotkaniu sezonu zasadniczego Koszykarki LOTTO 
AZS UMCS Lublin wygrały z Wisłą Kraków. ospodynie (bilans: 17-
5) zakończyły tę część sezonu na drugim miejscu, natomiast 
przyjezdne (9-13) na siódmym. To oznacza, że pierwszej rundzie 
fazy play-off zespoły znowu zagrają – maksymalnie pięć me-
czów, bo rywalizacja toczyć się będzie do trzech wygranych.

KOSZYKÓWKA
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36-letni Karol Młot został 
nowym rzecznikiem praso-
wym ekstraklasowego Mo-
toru Lublin. Na stanowisku 
zastąpił Piotra Kubicę, pra-
cującego w klubie od stycz-
nia 2025 roku.

Nowy rzecznik w Motorze
PIŁKA NOŻNA

Po drodze do ćwierćfinału Avia 
pokonała pierwszoligowy Ruch 
Chorzów (3:1), trzecioligową 
Flotę Świnoujście (3:0) i pierw-
szoligową Polonię Bytom (4:2). 
Teraz pora na najtrudniejsze za-
danie, jakim będzie spotkanie 
z ekstraklasowym Rakowem 
Częstochowa. 

– Musimy wyjść nastawieni 
podobnie jak np. w meczu z Ru-
chem, czyli bez bojaźni. Nie po-

łożymy się przed Rakowem, 
choć na pewno będą momenty, 
gdy będziemy się mocno mu-
sieli bronić – powiedział waha-
dłowy Marcin Pigiel, w rozmo-
wie z mediami klubowymi. – 
Jednak naszą mocną stroną jest 
gra z kontry, więc będziemy też 
szukać swoich szans - dodał. 

Ciekawostką może być fakt, 
że aktualnym trenerem Ra-
kowa jest Łukasz Tomczyk, 
który jeszcze w rundzie jesien-
nej prowadził zespół z Byto-
mia. Był już więc raz w Świd-
niku i tej wizyty nie wspomina 
dobrze. Być może dla szkole-
niowca Avii, Wojciecha Szaco-
nia, ułatwieniem jest, że zagra 
przeciwko trenerowi, którego 
raz już pokonał... 

Jeśli Świdniczanie awansują 
do półfinału, to osiągną naj-
większy sukces w klubowej hi-
storii. Będąc w ćwierćfinale wy-
równali bowiem osiągnięcie 
z sezonu 1985/86. 

– Będziemy walczyć o ma-
rzenia i zdajemy sobie sprawę 
z tego, że to pierwszy taki mecz 
w Świdniku od 40 lat. Wiemy, 
że możemy znaleźć się na mu-
ralach. Zdajemy sobie sprawę, 
że już przeszliśmy do historii, 
ale możemy sprawić jeszcze 
większą niespodziankę – mówił 
w rozmowie z nami Wojciech 
Kalinowski, kapitan trzecioli-
gowca. 

Na stadionie w Świdniku 
spodziewany jest komplet kibi-
ców, w liczbie ok. 2600. ą

Kamil Wojdat
k.wojdat@kurierlubelski.pl

PIŁKA NOŻNA.  Avia Świdnik ju-
tro o godzinie 13:30 podejmie 
Raków Częstochowa. Stawką 
meczu będzie awans do półfi-
nału STS Pucharu Polski. 

Wyjdą na Raków, żeby 
sprawić sensację

Spotkanie Avii z Rakowem poprowadzi sędzia Paweł Malec z Łodzi
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CHEŁMSCY SIATKARZE CO-
RAZ BLIŻEJ UTRZYMANIA 
Siatkarze InPost ChKS Chełm 
wrócili w poniedziałek 
do własnej hali, po serii 
trzech spotkań wyjazdowych 
i udanie przywitali się z kibi-
cami. W 24. kolejce PlusLigi, 
biało-zieloni pokonali Ślepsk 
Malow Suwałki 3:1, odnosząc 
siódme zwycięstwo w seoz-
nie. Statuetka MVP przypa-
dła przyjmującemu Pawłowi 
Rusinowi. Chełmanie zaj-
mują trzynastą, przedostat-
nią pozycję w ligowej tabeli, 
mając na koncie 23 pkt. (bi-
lans: 7-16). O siedem punk-
tów wyprzedzają Steam He-
marpol Politechnikę Często-
chowa (16 pkt.), znajdujący 
się w strefie spadkowej. 
 
InPost ChKS Chełm – Ślepsk 
Malow Suwałki 3:1 (27:25, 
19:25, 25:22, 25:23) 
InPost ChKS: Marcyniak 9, 
Rusin 16, Blankenau 1, Kapica 
7, Esfandiar 18, Swodczyk 8, 
Sonae (libero) oraz Jacznik 1, 
Goss 14, Gruszczyński (li-
bero). Trener: Krzysztof An-
drzejewski 
Ślepsk Malow: Nowakowski 
5, Gallego 12, Jankiewicz, Fili-
piak 22, Kwasigroch 9, Aspa-
ruhov 20, Mariański (libero) 
oraz Droszyński, Smith 3, Ku-
backi (libero) Trener: Dominik 
Kwapisiewicz
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O ile Bobcek może spodziewać 
się powołania do reprezentacji 
narodowej swojego kraju 
na marcowe baraże o mundial, 
to powołanie Czubaka byłoby 
pewną niespodzianką. Z tym, że 

niespodzianką w pełni uzasad-
nioną. W końcu zawodnik Mo-
toru ma już 13 goli w lidze, 
a ostatnie trafienie zanotował 
w niedzielnym, wygranym 2:0 
spotkaniu z Koroną Kielce, 
gdzie wykazał się sprytem 
w polu karnym rywali. 

– To też jest sztuką odnaleźć 
się w takiej sytuacji. Ja się w ta-
kich sytuacjach dobrze czuję. 
Odnalazłem się pierwszy, ude-
rzyłem fajnie, więc nic tylko się 
cieszyć i strzelać dalej – przyzna-
wał po meczu. 

Tym razem uderzył lewą 
nogą, ale „Czubi” to zawodnik, 

który potrafi strzelić też nogą 
prawą i głową. Typowy lis pola 
karnego, który od momentu do-
łączenia do Motoru latem 2025 
roku, nieustannie się rozwija. 

W przerwie meczu z Koroną 
na pytanie: Karol Czubak do re-
prezentacji? – Wiadomo, mówi-
łem to niejednokrotnie, że to ma-
rzenie każdego chłopaka. Zoba-
czymy, co czas pokaże – mówił 
przed kamerami Canal+ Sport. 

26-latek jeszcze nigdy wcze-
śniej nie był powoływany. Nie 
był też na poważnie rozważany 
do powołania, ale zważywszy, 
że grał na zapleczu Ekstraklasy, 

a później miał nieudaną przy-
godę w Belgii – to nie może dzi-
wić. Po raz pierwszy jesienią po-
jawiły się w mediach głosy su-
gerujące, że być może otrzyma 
„zaproszenie” od Jana Urbana. 

Selekcjoner „zaproszenia” 
nie wysłał. W listopadzie na ka-
drę przyjechali: Robert Lewan-
dowski, Karol Świderski i Adam 
Buksa. Miesiąc wcześniej z ko-
lei postawił na „Lewego”, 
„Świdra” i Krzysztofa Piątka. 

Gdyby więc teraz chciał dać 
szansę Czubakowi, prawdopo-
dobnie w miejsce tego trze-
ciego: Buksy lub Piątka. ą

Kamil Wojdat
k.wojdat@kurierlubelski.pl

PIŁKA NOŻNA. Piłkarz Motoru 
Lublin jest najlepszym pol-
skim napastnikiem w PKO 
BP Ekstraklasie. Strzelił już 
13 goli i ustępuje tylko Sło-
wakowi Tomasowi Bobcko-
wi z Lechii Gdański (14).

Karol Czubak do reprezentacji Polski?

W półfinale baraży o awans od mundialu Polska zagra 26 
lutego z Albanią. Czy powołanie otrzyma Karol Czubak?
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Po zeszłorocznym finale Plus-
Ligi, Mikołaj Sawicki został pod-
dany testom antydopingowym. 
W jego organizmie wykryto 
wówczas obecność modafinilu, 
znajdującego się na liście środ-
ków zabronionych. Od tamtego 
czasu był zawieszony, ale nie-
ustannie walczył o oczyszcze-
nie swojego dobrego imienia. 

– Przełom, który nastąpił 
jest efektem nieustającego za-
angażowania w walce o wyja-
śnienie sprawy ze strony mojej, 
moich bliskich i osób z mojego 
najbliższego otoczenia, a także 
nieustępliwości i dociekliwości 
moich prawników, które dopro-
wadziły do decydującej eksper-
tyzy naukowej dr n. med. Karo-
liny Nowak z Zakładu Farma-
kologii lnstytutu Nauk Medycz-
nych Uniwersytetu Opolskiego. 
Właśnie dzięki tej ekspertyzie 
udało się przed WADA wyka-
zać, że wynik badania na obec-
ność kwasu modafinilowego 
zaraportowany przez PLAD 
mógł być fałszywie pozytywny, 
gdyż wykorzystana przez PLAD 
metoda analityczna nie pozwo-
liła na odróżnienie modafinilu 
i jego metabolitów od ebastyny 

i jej metabolitów. Ebastyna jest 
natomiast substancją czynnego 
leku na receptę Evastix, który 
przyjmowałem w okresie po-
przedzającym kontrolę antydo-
pingową, zgodnie z zaleceniem 
lekarza w związku z sezonową 
alergią. Ebastyna nie znajduje 
się przy tym na Liście Substan-
cji Zabronionych WADA – napi-
sał między innymi w swoim 
oświadczeniu Sawicki. 

– Pragnę raz jeszcze podkre-
ślić, że nigdy świadomie nie 
stosowałem żadnych substan-
cji zabronionych w sporcie 
znajdujących się na Liście Sub-
stancji i Metod Zabronionych 
WADA. Dziękuj za wsparcie 
wszystkim, którzy nigdy w to 
nie wątpili – dodał. 

Komunikat wydała także 
Bogdanka LUK, która zapewnia 
o dalszym wsparciu dla zawod-
nika.

Kamil Wojdat
k.wojdat@kurierlubelski.pl

SIATKÓWKA. Polska Agencja 
Antydopingowa zniosła trwa-
jące od 30 maja zawieszenie 
Mikołaja Sawickiego. „Na ten 
moment czekałem od miesię-
cy” – przyznał przyjmujący 
Bogdanki LUK Lublin.

Mikołaj Sawicki może 
wrócić do gry. „Czekałem 
na to od miesięcy”
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